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M Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 
o 8. wieczorem, 


Przedpłata wynosi: 


kwartalnie zł, 4,60, półrocznie 9 zł. 


kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł, 


Numer kosztuje 6 centów. 
Otwarte od godziny 9. do 1. w południe. 


i od 2 do 7 wieczorem, 


Rotłowanie w obozach ruskich. 


Lwów d. 12. stycznia. 

Kocieł czarownic makbetowskich jest 
sobie spokojnym, gotującym bigos bania- 
kiem w porównaniu z tym waren, jaki 
becnie syczy i bałwani się w obozach 
nskich, tak w łonie każdego z nich jak 
| w stosunkach ich wajemnych. 

I tak ze względu na pogrzebanie „no - 
wej ery“ - - dokonane przez samychże 
jej twórców powiada Hat. Ruś: 
„Przedewszystkiem odstąpiła nowoerystów 
własna ich młodzież, i zorganizowała 
partyę ezyli frakcyę radykalną. Powtóre, 
radykały rozpadli się na zwolenników i 
na przeciwników duchowieństwa, tj. zno- 
wu na dwie frukcye. Tak zwani narodow- 
cy czyli nowoeryści rozbili się także na 
rakcye, z których jedna stoi po stronie 
Barwinskiego, fonetyki i idei jagielloń 
skiej; druga zaś po stronie Romańczuka, 
tj. chce bądź cobądź przyłączyć do sie- 
bie radykałów i inne stronnictwa, i w tym 
elu porzuciła nowa erę, i postanowiła 
mtatecznie dla oka zarzucić publiczne u- 
bywanie fonetyki; trzecia znów frakcya 
nowoersku nie chce uznawać ani Barwin- 
skiego ani Romańczuka, ani też Franka i 
Daniłowieza (radykałów), i za przewód- 
ców uważa jezuitów i wielkich panów. 
Na czele której z tych wszystkich, przy- 
toczonych tu frakcyj stoją czyli zecheą 
stać biskupi, to rzecz dotychczas niewy- 
jaśniona*. 

O partyi moskalofilskiej Hat. Ruś nie 
wspomina, a wszelako w jej także łonie 
pannje niejedność, już dlatego samego, 
że partya stara a moskalofilska, to nie 
jedno i tosamo. Stara partya wyrzuciła 
niegdyś Ploszczańskiego że Słowa, po- 
ieważ był wręcz ajentem rosyjskim, i 
iartya ta nie zaginęła, owszem należy 
o niej większość duchowieństwa, tylko 
je może znaleźć przewódzey z głową. 

Te zaś trzy obozy ruskie, rozbite na 

rakcye, tak dalece np., że prezes naro- 
dowieckiej Narodnej lady, p. Romańczuk 
je ręke moskalofilom i radykałom, 
as gdy wiceprezes jej, dr. Kost’ Le- 
i absolutnie neguje możliwość poje- 
ia się z niemi, dopóki do obozu na- 
reów nie przejdą te trzy obozy 
a ze sobą na zabój, nie przebierając 
środkach. 
Narodowcy czując, że grunt pod no- 
gami się im usuwa w publiczności ruskiej 
— wszak na walne zgromadzenie Naro- 
nej Rady nadeszły wszystkiego tylko 
trzy telegramy powitalne — zaniechali 
na teraz swojej zaciekłej walki za fone- 
tyką. Diło oświadcza, że będzie nadal 
pisać pisownią elymologiczno-fonetyczną 
i taksamo pisane będą wydania Proświty. 
A nadto Bafkiwszczyna, która w zeszłym 
oku używała pisowni całkiem fonetycznej, 
a od Nowego roku greckiego używać 
nowu pisowni etymologiezno-fonetycznej. 
foskalofile śmieją się z tej dwnlicowej 
aktyki i polityki. ! 

W tym samym celu — zjednania so- 
ie moskałofilów — Dio w numerze 
'czotajszym rzuca Polakom wręcz, wszem- 
'obee rękawicę, i raz przecie otwarcie 
powiada, że stosunek rusko-polski nie 
jest niezgodą, jak to przedstawiają 
olacy — ale „jest to poprostu walka 


FE 


dopóki się siły obu stron nie zrównoważą 
i konieczność nie wykaże, iż Polacy mu- 
szą akcyę swego dźwigania się i wzma- 
eniania ograniczyć do granice etno- 
graficznych“. 

Znaczy to, że według zasady naro- 
dowców należy żywioł polski wyrugować 
do nogi wszędzie, gdzie tylko rozbrzinie- 
wa język ruski. A wszakżeż myśmy już 
| nieraz podnosili, że to jest tendencyą 
pierwszego przykazania dekalogu naro- 
dowców : „Ruś dla Rusi“ — obecnie 
Diło przyznaje nam słuszność. 


JARMARKOWICZE. 


OPOWIADANIE 
Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy.) 


— „Nie obiecuję Ci jednak juz do 
późniejszego terminu, jak do 1. Septem- 
bra, ślubu odkładać. I tak już trzy razy 
odraczając, dość dowodów daliśmy, żeśmy 
tego związku, łączącego nasze dwie ro- 
dziny, pragnęli. Jeśliby więc wasz syn 
i do 1. Septembra nie znalazł czasu na 
uregulowanie swych przedślubnych inte- 
resów, to my Marynię za zwolnioną ze 
słowa uważać by "iemyu, s 

— Słyszysz, korku ? 

— Słyszę... 

— Ale słuchaj, kotku, co jeszcze El- 
wirka w przypisku dodaje... 

Ciotka otarła łzy 1 dalej czytała: 

— „Rozumiesz, że cały epizod z So- 
kala i ten pochód Eu TA sekrecie 
rzed mym mężem 1 z Uurzymujęć, 
© Ka Anycz, znowu „pochód Bachygą« 

cóż to znaczy, kotku ?... A 

Stryj i ja milezeliśmy, A pani Anielą 
wciąż z oczami wlepionemi W list z = S 
bogóry, badała te dwa słowa „pochód 
Bachusa“ i powtarzała : 


Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowineyi 


€Lwowie z dostawa do domu: miesiecznie zł 1.60, 
R prowineji z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 Zi., 


granica kwartalnie zł. 7.59, półrocznia 16 zł. 
IURA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter. 


IURA ADMINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego 1. 2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 


o był, której nikt usunąć nie zdoła, jp 
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Na tom miejscu wypada nam wspo- 
mnieć o sprostowaniu, które nam przed 
dwoma dniami przesłał wspomniany- po- 
wyżej adwokat, dr. Kost? czyli Konstan- 
ty Lewicki. Mianowicie pisze on nam : 
„W nr. 314. Gazety Narodowej ù d. 29, 
grudnia 1892 w artykule „Z obozów ru- 
skich“ podano niezgodnie z prawdą, ja- 
kobym na wiecu narodowieckim w Sta- 
nisławowie, jako referent programu na- 
rodowieckiego w 10 przykazaniach, pię- 
ścią się odgrażał Polakom. W interesie 
prawdy oświadczam, iż na tymże wiecu 
powiedziałem, że z narodem polskim 
chcemy żyć w zgodzie na zasadzie ró- 
wnouprawnienia obu narodowości." 

Możemy co do owej pięści odesłać 
dr. K. Lewickiego, tylko do Diła, które 
podało sprawę z owego wiecu; z niego 
to ową  zaczerpnęliśmy wiadomość 
jakoż zaraz fakt ten podnieśliśmy, pod- 
nieśliśiiy go jeszcze później — ale dr. 
K. Lewicki wówczas nie podał sprosto- 
wania ani do Diła ani do nas. Takasa- 
ma była historya z prof. Wachnianinem. 
Dopóki doniesienia Diła mogły im obu 
dodać aureoli bohaterstwa, nie Sprosto- 
wali — nagle jakoś dostrzegli, że ta au- 
reola może przecie stać się niewygodną, 
i dopiero wtedy doniesienia Diła pro- 
stują. Tacy to przewódcy! 

Hat. ltuś rzuca się z całą furyą na 
episkopat ruski a zwłaszeza na ks. me- 
tropolitę za kurendę, zabraniającą ducho- 
wieństwu prenumerowania i czytywania 
Haut. Rusi, O czem wprzódy tylko prze- 
bąkiwała, teraz obszernie wyrzuca ks. me- 
tropolicie różne nielionorowe facyendy 
pieniężne. Wzdrygamy się powtórzyć cale 


to doniesienie Hal. Rusi. Nawet w ko-|P 


respondencyi od redakcyi obryzguje Hat. 
Ruś ks. metropolitę. Zarazem podaje or- 
gan ujencyi rosyjskiej korespondencye, 
w których księża wręcz oświudczają, że 
bę a prenumerować Hał. Ruś i czytać, 
i żaden dziekan nie poważy się donieść 
o tem konsystorzow:. 

Hat. Ruś trynmfnje, że u św. Jura 
panowula we swieta jakaś ponura ma- 
łomowność i zapiętość — „tylko w ło- 
nie partyi moskalofilskiej panował na- 
strój lepszy“. Smutne jto tryumfy mo- 
skaloiilskie, skoro właśnie lał. Ruš do- 
nosi, że na fundusz im. Naumowieza, 
tego bożka imoskulofilów, zebrało się do- 
tychezus wszystkiego 312 zł. (trzysta 
dwanaście zł.) i 9l centów. Trzeba nad- 
to wiedzieć, że redakcya łał. Rusi 
wcieliła do tego funduszu oraz prenu- 
meratę na dzieło „Tajna prymirenyja na- 
riczyj* (chodzi o zlanie języków sło- 
wiańskich z rosyjskim), które to zapo- 
wiedziane przed kilkoma laty dzieło 
„nie wyjdzie i autora jego nie ma w 
Galicyi*. Prennmerantom tego dzieła 
pozostawia Hat. Ruś do miesiąca ter- 
min rozporządzenia tą prenumeratą na 
cel inny, jeżeli zechcą. 


—— 


Ograniczenie nauki 


języka polskiego W Poznania. 


Lwów d. 12. stycznia. 

Poniżej podajemy rozporządz nie in- 
spektora powiatowego na miasto Poznan 
„Schwalbe, mocą którego zakazaną 
została prywatna nauka języka polskiego 
w szkołach publicznych udzielana przez 
nauczycieli tychże szkół, jakoteż zabro- 
niono nauczycielom rozmawiać Z dzie- 
émi po polsku w czasie pauzy. Przypo- 
mina to wielce rozporządzenia Murawie- 
wów i Kochanowów, — słusznie też 
dzienniki poznańskie zwracają się do mi- 
bistra oświecenia dr. Bossego i do Koła 
polskiego w Berlinie, aby to ostro i sta- 
nowczo przeciw podobnemu traktowaniu 
naszej narodowości wystąpiło. 

Wspomniane rozporządzenie opiewa: 


— (o to być może, kotku? bo sam 
powiedz, eóżby w tem złego było, gdyby 
i Gutek brał udział w promenadzie po 
Sokalu ?... kotku... ależ to musi być co 
BE R tylko nie chcecie mi powie- 
zieć... 

Tak sobie mówiła, a pan Anastazy 
objaśniał mnie o podróży do Cyganowa, 
w która się nazajutrz puścić miałem. 

VI. 

Mijał tydzień, jak jedzistom w Cy- 
ganowie. Pan Baltazar ubr przedstawiał 
typ, jakiegobyś już wtedy próżno po ea- 
łym kraju ŻUKAA AZJA 

Liczył sześćdziesiąt 1 kilka lat, ale 
wyglądał zdrów, jak ryba, RI i czer- 
iwo; choć z foteln="niema? niewrslawał, 
RM meżczyzna wspaniałej budow 
A ę ; przytem otyły. Łatwo 
ciała, a nadzwycze) pry boiz 
mu było przyjść do tego stanu, ig 
w Cyganowie wprost do tego u 


prowadziło. twem ko 
. arzys 3 
Otoczony licznem t0w Ti wstawał 


niarzy, bałagułów, sąsiadów, Di . 

z trash, na km żył od szósiej ery 

do późnego wieczora, pijąc, 8% aj? 

grając w karty. A 
Ta ostatnia namiętność Pp 

nad wszystkiemi i nieraz, bywało, grano 

w Cyganowie, bez przerwy kilka dl! 

Z rzędn. 


rzeważała 


y|wpadłem na taki 


We Lwowie — Piątek dnia 13. Stycznia 1898, 


„Po stwierdzeniu, iż sposób, w jaki 
nauka języka polskiego obecnie w loka- 
lach naszych publicznych szkół przez 
nauczycieli tych zakładów udzielaną by- 
wa, nie odpowiada pod niejednym wzglę- 
dein interesowi planem szkolnym objętej 
nauki i prowadzi do nadużyć, które Za- 
kwestyonowały karność i porządek, a 
nadto możliwość osiągnięcia przepisa- 
nych rezultatów nauki w naszych szko- 
łach, widzę się spowodowanym do wy- 
dania w sprawie nauki języka polskiego 
następującego rozporządzenia : 

t) prywatną naukę języka pólskiego 
wolno będzie od Wielkanocy r. b. po- 
cząwszy, dopiero z temi dziećmi rozpo- 
cząć, które doszły w niemieckiem czy- 
taniu i pisaniu do pewnej wprawy, a 
więe z dziećmi, które ukończyły dwa 
niższe stopnie klas. Istniejące więc obe- 
enie dla dwóch najniższych klas od- 
działy nauki języka polskiego muszą 
być z końeem roku szkolnego rozwią- 
Zane ; A 

2) nauka ta nie śmie na stopniach, 
na których jest dozwolona, być w więcej 
niż dwóch godzinach tygodniowo udzie- 
lang, z trzech więc w niektórych klasach 
Raznaczonych lekcyj musi być natych- 
miast jedna zniesioną ; 

3) nauka musi się ograniczyć wyłą- 
cznie na czytanie i pisanie. Wszystko, 
co wychodzi po za granice, A w szcze- 
gólności urządzanie stylistycznych ćwi- 
czeń, uczenie na pamięć poezyj, ćwicze- 
nie i wykonywanie polskich pieśni szkol- 
nych musi być z nauki bezwarunkowo 
wykluczone ; f 

4) domowe zadania wolno w nauce 
olskiego języka tylko o tyle stawiać, o 
ileby przez nie nie ucierpiała planem 
objęta nauka i to tylko za porozumieniem 
się z kierownikiem szkoły ; 

5) niemieckie dzieei mogą tylko za 
pozwoleniem powiatowego inspektora szkol- 
nego i to w osobno dla nich urządzonych 
oddziałach pobierać naukę polskiego języ- 
ka. Te dzieci niemieckie, które obecnie 
biorą udział w nauce polskiego języka 

- B= 5 . d 
razem z polskimi uczniami, muszą z koń- 
cem roku szkolnego opuścić te oddziały. 
Wnioski o przypuszczenie do udziału w 
nauce pojakieso języku w 
urządzonych mb urządzić się mających, 
muszą być 4a pośrednictwem rektora, 
względnie nauczycieli głównych, najpó- 
żniej do dnia 1. kwietnia każdeac roku 
na moje ręce przesyłane ; z 

6) te niemieckie dzieci, u których 
niebezpieczeństwo spolonizowania się jest 
do przewidzenia, albo które skutkiem 
nieregularnego uczęszczania do szkoły, 
lub też dla braku pilności i uzdolnienia 
tak dalece się w postępach cofnęły, iż 
przez ich udział w nauce polskiego ję- 
zyka osiąguięcie celów szkolnych w naj- 
ważniejsz”ch przedmiotach byłoby za- 
kwestyonowane, muszą być od udziału 
w nauce polskiego języka wykluczone, 
Również może być odebrane polskim 
dzieciom, które na planem szkolnym 
objęta naukę bez potrzeby nieregulurnie 
uczę czają, albo zadania takowej mo- 


cno uiedbują, po kilkakrotnem bezsku- 
tecz m napomnieniu pozwolenie dalsze- 
go  «iału w prywatnej nauce polskiego 
języ, , urządzonej w naszych szkołach ; 

' udziału w nauce polskiego języka 
nie ʻolno w jakikolwiek przymusowy 


sposob wymuszać; a przedewszytkiem nie 
wolno nadużywać planem szkolnym obję- 
tej nauki do wywierania nacisku na 
dzieci, które naukę prywatną zupełnie 
opuszczają, albo też nieregularnie na ta- 
kową uczęszczają ; 

8) zakazuje się używania kar cielę- 
snych w prywatnej nauce polskiego ję- 
zyka ; 

"_9) nadzór nad ty nauką obejmują rek- 
torzy, względnie inspektorowie. szkolni ; 
dzie Zaś nauczyciele główni na czele 
szkoły stoją, tam winni są nauczyciele 


GAZETA NARODOWA 


polskiego języka również poddać się zu- 
pełnie ich wskazówkom. 

W. Pana upraszam postarać się o naj- 
dokładniejsze przeprowadzenie powyż- 
szego rozporządzenia, a o wszelkich mo- 
żliwych wykroczeniach przeciw takowe- 
mu natychmiast mi donieść. Nauczycie- 
lom, którzyby tych rozporządzeń nie u- 
względniuli, ałbo takowe obejść się sta- 
rali, odebrane będzie bez ogródki prawo 
do?dalszego udzielania tej nauki. 

„Tak samo postąpi się z wszelką sta- 
nowczością przeciw nauczycielom, skła- 
ńtidjącym swych uczniów w prywatnej 
nauce polskiego języka do zmiany piso 
wni nazwisk, jakoteż przeciw tym, któ- 
rzy podczas pauz urzędowych lekcyj w 
lokalach, odnośnie na podwórzach szkol- 
nych, z uczoiami polskimi po polsku roz- 
mawiać będą. 

Królewski pow. inspektor szkolny 
Schwalbe.” 


Kwestya żydowska 


w świetle etyki. 


(Dr. Leopold Caro. Lipsk 1892). 
I. 

Zanim rozpoczniemy druk pod po- 
wyższym napisem dzieła dra Caro w tłu- 
maczeniu polskiem, dajemy głos szano- 
wnemu autorowi, który w dłuższej przed- 
mowie do przekładu polskiego swej pra- 
cy daje wiele wyjaśnień i rzuca światło 
na niejedna kwestyę dotychczas źle zro- 
zumianą lub wcale nie znaną. Przedmo- 
wa dra Caro wyjuśnia również, z jakich 
pobudek podjął się oa pracy, która szcze- 
gólnie w gronie jego współwyznawców 
wywołała niezwykłe protesty i napaści. 

Przed laty dwunastu — powiada dr. 
Oaro — zawiązał się we Lwowie z ini- 
cyatywy Alfreda Nossiga t Adolfa Liliena 
komitet młodzieży, z ośmiu członków 
złożony, który wytknął sobie jako cel 
założenie towarzystwa z programem po- 
lityczno społecznym i assymilacyi żydów. 
W skład komitetu tego prócz Nossiga i 
Liliena wchodzi Herman Feldstein, Jó- 
ze” Sch metterling, i. EE Ka- 
rol Nacher, Konrad Ole Leopold 
Caro. Od tego czasu więc autor czynny 
brał udział w pracy około uobywatelenia 
żydów galieyjskich, podjęte z szezerym 
zapałem przez Towarzystwo „Przymierze 
Braci“. Towarzystwo to upadło; wróg 
jego najcięższy „Szomer Izrael“, i organ 
jego Der Izraelit wytrwał na placu boju. 
Co więcej, na gruzach assy milatorskiego 
kierunku powstało nowe i z dniem ka- 
żdym potężniejące stronnietwo narodowe- 
żydowskie, stronnictwo „Syonu* repre- 
zentowane w prasie krajowej przez cza- 
sapismo „Frzyszłość*. | 

Dążenia asymiłatorskie, przyjmowane 
z niedowierzaniem przez społeczeństwo 
chrześciańskie, a z nienawiścią | wzgar- 
dą niemal odpychane przez większość 
żydów, lgnących do niemieckiej kultury 
i bezwyznaniowego kosmopolityzmu,t sro- 
motną poniosły klęskę. Praca lat tyłu: 
Zukra, Goldmana, Piepesa, Lewensteina 
i wielu innych, praca towarzystwa „Dor- 
sze Szulem* i „Zgody“, założonej niegdyś 
przez posła Goldmana, jak niemniej praca 
„Przymierza braci“ i „Ojczyzny“ na po- 
zór poszły na marne. Zwolennicy idei 
uobywatelenia żydów w duchu polskim, 
rozsypali się po kraju, ale żaden nie po- 
rzucił dawnych ideałów, żaden nie sprze- 
niewierzył się hasłom ukochanym za 
młodu. 

Rówuocześnie jakby ) p 
semityzm wzrastał coraż ai- irony 
oświeceńszych właśnie m W milionach 
we Francyi i w Nien iowie lub namię- 
ludzi samolubnś SE iecili straszną ku 
tmj karyepowićzo Wzluec * s 


na dobisek anti- 


a 


łudziono się spać, by odpocząć ! Za” 
ao grać a przez dzień cały. 

Pan Baltazar tylko kazał się przewo- 
zić na krześle po pokoju z gabinetu do 
sali jadalnej, to znów do okna, naprze- 
ciw którego stała ogromna stajnia i urzą- 
dzong była ujeżdżalnia. 

Po obiedzie wynosiło się całe liczne 
towarzystwo na ganek i wtedy prezento- 
wano konie, wtedy to sypały Się anegdoty 
przeróżne. ”;. 

Stary, niski i ciasny eyganowski dwór 
był pełen mężezyzn różnego wieku, k 
rzy jedni po drugich zajmowali wszystkie 
katy, sypiali na kanapach t często na po 
dłodze, gdyż brakło miejsca, a bawili pa- 
na Baltazara. fo 

Myślałem zrazu, że tylko wypadzie 
i "zjazd w Se, * 
ale stary Grześ, którego mi pansiwo = 
naśtato we dodali dla opibkić zapewniał 
mnie, że tak od niepamiętnych Czasów 
pan Baltazar żył. NE 
„., — Gdy przestał jasny pan jezd 
jak nasz panicz, po jarmarkach — mówi 
Grześ — to taki tu już wciąż jarmark... 

I rzeczywiście niepojęty panował 
ruch w Cyganowie. Co chwila ktoś wy” 
jeżdżał. a drugi nadjeżdżał. Nikt się nie 
żegnał, ani witał, nikt o nie nie Zapy” 
tał, tylko jadi i popijał, Do stołu zasia- 


dało regularnie na Bit, «++ osób, B 


pan Baltezar, siedzący na  pierwszem 
miejscu, o nikogo się nie troszczył. 
Cyganów robił na mnie wrażenie 
wielk:ej oberży jarmarcznej, do której 
się wczoraj zjechali, pko on, z eałej 
wincyi, a jutro mieli ją opuścić. 
PR o Aa nigdy nie nadchodziło. 
Po tygodniu pobytu w Cyganowie, 
uczułem się straszliwie zmęczony tem 
piekielnem życiem, W którem udział 
brać musiałem, cheac zyskać łaski pana 


Zara. ` 
peui tu Gutek nie nadjeżdżał ! Jarmark 


zapowiedziany zbliżał się, a pan Balta- 
zar coraz bardziej o swoje konie się 
niepokoił. : = 

Bo to widzisz asan — mówił sa- 

piąc — konie dobrze na jarmarku spre- 

zentować jest sztuką nielada, mości pa- 

nie sąsiedzie... hm... hm... Gutek szelma 

zna się na tem, bo po mnie odziedziczył 

zamiłowanie do konia 1 jarmarczny fer- 

wor, mości panie sąsiedzie... hm... hm... 

Chrząkał, dmuchał i opowiadał, jak 
to ryzykowną jest rzeczą źle się na jar- 
marku zaprezentować. 

Truchlałem na samą myśl tego jar- 
marku, na którym miałem wystąpić 
pierwszy raz w życiu, jako sprzedający 
dwadzieścia i trzy konie pana Baltazara, 
z których każdy miał inny ukryty de- 
fakt czy narów, Z których każdego, jak | 


czech i patrząc na to, co się tam dziej 
przewidując wreszcie, 
w niedalekiej r 
mój, który chciał działać 
tylko na nich, 


mogł, skoro prasa l i 
w swych interesach, Nie o ogóle ale o|wych studyów. Skutkiem ich był 

sobie samej „myśląca, — Zamiast mnie ai 
poprzeć, bądź milczała, 
ua mnie Z cał 
złodzieja , 


twierdził ich właściciel! 
tylko Gutek. 


dał stryj Baltazar — mości pani 


sprzedał mi konia z fistułą w 
tysiąc złotych, i ten kto kupił wyjechał 
Z jarmarku a defektu nie spostrzegł, mo- 
sci panie sąsiedzie, hm . hm... 


by i w tej partyi takiego konia nie by- 
ło, a pan Baltazar dalej prawił, opowia- 
dając o enotach i sprycie Gutka. 


hm... miałem parę klaczy kasztunowa- 
tych, co folwark dałbym za nie gdyby 
były parzyste. Mówię wam, hm... hm... 
klacze były znakomite, ale cóż z tego, 
mości panie sąsiedzie? hm... hm... jedna 
miała łysinę, latarnię, przez nozdrza, a 
druga strzałkę tylko... Jedna, dwie białe 
pęciny, a druga jedne tylko. 


sapał i urwał. Cisza zapanowała dokoła 
stołu, a na obliczach dwudziestu nilku 
współbiesiadników zauważyłem najwyż- 
sze zaciekawienie. 


dzimy w głowę i byliby je zmarnowij 
na, jarmarku w Tarnopolu, gdyby Gutek 


Rok XXXI 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuja we Lwowie: 
Administracya Gaz Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep), 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryaeki 10, 
tudzież „Biuro dziesników* ul. Kurola Ludwika l. 8. 


Ogłoszenia przyjmuja : 
w Paryżu: U. Adam (Ciborowski), 52 ruc uu Four- 
Paris. — We Wiedniu: liausenstein & Vogier (Utto 
Maas), Walfisehgasse 10: Rudolf Moose, Seilerstidte 2: 
A. Oppelik. Urinangergasee 1%: M, Dunker, Wollzeile 0: 
H. Schallek, Wollzele 11 i J. Dunucberg. I. Kumpi- 
Rasse 7. — W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
furcie n. M.: Haasenstein & Vogler i G.L Daube &C 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et. 
miejsce 30 ct. 


Nadeslane za wiersz lub jego 


ae eni . Zarzuty, iż) łotrami, zarzucono, że piwam na własno 
i udzkiej używają do swych | gniazdo. Na to odpowiadam: zdradą jest 
obrzędów religijnych, że rasa Żydowska | wydanie tajemnicy nieprzyjaciołom; ta- 
sama w sobie jest podła i przekleństwem |jemnicy zaś żadnej nie wydałem, wszak- 
dla społeczeństwa, wśród którego zamie-|że wszyscy o tem wiedzieli, com powie- 
szkała, dążenia do ograniczenia praw |dział i lepiej i dokładniej odemnie. Nie- 
obywatelskich żydów, do odebrania udzie- | mniej nie poszedłem z tajemnica tą do 
lonego im równouprawnienia, ba nawet | nieprzyjaciół — poszedlem z nią po pro- 
gwałty zaczęły powtarzać się coraz|stu do chrześcijan, bo przekonałem się, że 
częściej. tyloletnie nawoływania taułra muros ża- 
Odkąd zaś w Niemczech wielki obóz |dnego nie odniosły skutku. 1 renegatem 
ma jawnie oaaczył się za | nie jestem, choć sadze, że połużenie czło- 
wet na potepa e ajae się na-|wieka uczciwego wśród całej sfory wyzy- 
na p „Oczy ych nadużyć, | skiwaczy, usprawiedłiwiałoby aż nadto 
co więcej pochwalając takowe — sytuacya | opuszczenie szeregów. Nie kalałem też 
dla żydów uczciwych i niewinnych a sta- | własnego gniazda: przodkowie moi nigdy 
nowiących tak nieliczną wśród społe-|nie dopuścili się żadnej nieuczciwości, 
czenstw chrześcijańskich garstkę, musiała | nigdy nawet handlem się nie trudnili, 
stawać się coraz przykrzejsza i niebez-|gniazdo moje było i jest czystem., Wpraw- 
pieczniejszą. dzie wyzyskiwacze ci są moimi współwy- 
ZY takim składzie rzeczy samo przez |znawcami, ale czyliż dlatego patrzeć mam 
się nasuwało się Pytanie, skąd płynie ten | obojętnie na krzywdy przeź nich. popel- 
ruch, z elementarną siłą zdobywający so-|niane? Czy przypadek urodzenia tak miał 
bie teren coraz większy, czy to rzeczy- | wypaczyć moją logikę, takiem bielmem 
wiście tylko obłęd lub podłość, jak twier- | zasłonić wzrok, iżbym czarnego nie miał 
dzą wiedenskie 1 berlińskie gazety żydow- | nazwać czarnem a białego białem? Czy- 
skie, czy też na dnie tego ruchu tkwi|liż Robert Owen, Mundela, Fielden, choć 
iskra prawdy, która rozdmuchana ogar- |sami byl fabrykanci nie stawali w obro- 
nęła szeroką łuną dZIŚ całą Europę? Uwa- | nie robotników wbrew własnemu intere- 
żne studyum objawów społecznych dopro-|sowi, czy nie zrozumiałem jest dla moich 
wadziło do konkluzyi, które zawiera ni-|przeciwników stanowisko człowieka, któ- 
niejsza praca. remu chodzi naprzód o prawdę i o dobro 
Dopiero stanąwszy na gruncie jednej |ogółu a potem dopiero chodzić może o los 
z ogółem chrześcijańskim etyki, dopiero | jednostek : 
po wyparciu się publicznem i solennem 
nieuczciwych żywiołów wśród żydów 
istniejących, zdołają oni skutecznie zwal- 
sra antisemityzm. Zwolennicy tego kie- 
runku mają przeciw żydom broń straszną s 
i e i" broń prawdy, — bronią Lwów d. 42. stycznia. 
tą to lichwa, to nadużycia na giełdach, Powrócić raz jeszcze musinty do pier- 
to korupcya większej części żydowskiej | wszego dnia rozprawy, mianowicie ze- 


Proces panamski. 


prasy niemieckiej. Broń tę coprędzej wy-|znań Karola Lessepsa, dotyczących po- 
pada wyrwać antisemitom z ręki. Podo- 
bnie ja 
alizm państwowy zwalcza dziś skutecznie | wiąda oskarzony co następuje: . 
socyalizm rewolucyjny, sam podejmując \ 
inieyatywę około dobra klas pracujących. kiego oblegano ojca mego formalnie ze 
tak samo | „Żydzi stanąć dziś winni na|wszech stron żądaniami, by to lub owo 
całym świecie w szeregach ludzi zwal- | wielkie przedsiębiorstwo wziął w 


czątków przedsiębiorstwa. 


socyalizm chrześcijański i socy- Na pytanie przewodniczącego opo- 


Od czasów przekopania kanału suez- 


) 7 R = bWe 
czających wyzysk wszelkiego rodzaju, |ręce. Studya przedwstępne nad kanałem 
zerwać winni nareszcie osławioną 0wą|panamskiw poczynił był Bonaparte Wy- 
solidarność żydowską, jeśli nie chcą stra- | se bez mego ojea i na podstawie ich 
sf Pp po geragnonia i powrócić do|utworzył się syndykat przygotowaw: 
ghettiw. a cho ojciec mój doradzał rozwagę, 

_ W ostatnim czasie berlińskie czaso- | aimby coś stanowczo przedsiębrać mu: 
ismo Der neue Kurs, organ owego od- | Tymczasem zewsząd wywarto nacisk wi. 
amu obozu konserwatywnego, który od-|Śnie na niego, żeby stanął na czele ca- 


łączył się od większości — nie chcąc iść |łego dzieła; zresztą i on nie chciał tej 
razem z antisemitami, uznał stanowisko | sławy 


; isk ponos innemu, bo tylko ten 
moje za jedynie właściwe i zalecił je| który Suez przekopał, mógł wzbudzać 
żydom uczciwym prawie w tych samych | zaufanie w przedsiębiorstwo panamskje 
słowach, co i moja broszura. Gdy na kongresie 1879 omawiano spra- 

Antisemityzm sam w sobie nie jest|wę przekopu, obliczano koszt jego na 
ani obłędem, ani podłością — jest tylko | 1200 milionów franków, wskutek czeco 
przesadą, wywołaną po większej części) właśnie Cremieux zawiązał syndyka, Ď 


fałszywa taktyką Żydowską. Od żydów |zebrać na razie kapitał 400 i a 
samych zeleży, czy zechcą obrać inną Pierwszą emisyą w wysokości potd 
niż dotąd metodę zwalczania antisemi- j60 kapitału nie zajmował się Ferdynand 
tyzmu, metodę zaleconą w tej książce, Lesseps, nie miał zresztą na to czasu 
czy też wytrwać w dawnych uprzedze- zajęty rozpowszechnianiem swej zyk 
niach i ograniczonem pojmowaniu rze- jedi w a liczny es 

, ogółu, nodpi à 
PU anien te karty bawiąc w Niem- |przezeń, głoszono z emf » Poopisanych 


k azą, że b SE 
e, [czy Hersent i Couyreux podjęli ża 

co żydów że 24 „dfi nas otg ryczałtową 300 Mil. 
À losci. Głos | TaUuKOÓW azwiskó aiea doł ; 

Į dzi a M Mó w i| tylko firma. ojca mego było 
wyzyskali antise- Cdy jednak przeciwnie 


we wrogich artykułach 4 BUSl Zaczęji 


mici: zacytowa i lużne, powyrywabć ze|we Bal. 
związku ky i użyli ich za „bron siębiorsswo krzyczeć, mueio aa przed- 
przeciwko żydom. Inaczej też być nie| żądaną kwotę emisyjną 400 na 3800 ani 


żydowska, zaerożun: weń a A 
p , Zagrożona | przyczem nie omieszkano rozpocząć no- 


10, Że 
li koszt 
Š ale przy 
7 ; jak omawiane 
łatwu moga i muszą nastąpić przekro- 


przedsiębiorcy wspomniani OZnaczy 
„bądź rzuciła sie |przekopu na 515 milionów; 
a rozpaczliwą brutalnościa | dziele takich rozmiarów i 
schwytanego na gorącym u- i 


czynku. czenia prelimi j = 
; ; nowanej sumy. Choć sy 

, Nazwano mnie zdrajcą, dlatego, że po- | dykat Fodcezyj eJ ka Gnou syn- 

wiedziałem prawdę, nazwano renegatem, | Kolumbii SAO 1875 SĘ Zaś od 

bo wyparłem się wszelkiej wspólności z |od Tow 515 r. — dostał 


arzystwa 10 milionów, ojciec mój 


| O, 
dokładnie ina czas ii j 

& CZ e zjechał z Błotnisk 

panie RPE etniak, 

Ciekawość doszła do 


, znał 
moci 
— Bo ten szelma Gutek — opowia- 

punktu kulmi- 


i I e sąsie- |naryjnego, a pi alta - 
dzie, hm.. | sie ne konia ONO nego, apan Baltazar dalej opowia- 
iej odemnie! Ni ; a eara a AETA 

piej e! Niedawno jak ten łotr — Nadszedł dzi * 


h. en wyjścia k l 
Tarnopola. Wychodzę, to ORA qe 
na mym fotelu na ganek i każę czę 
prowadzić szkapy. Wtem patrzę, s + t 
ra kasztunowatych kobył, jak ETEN 
Obie mają łysiny, jak dwa „ówaneggie- 
ry”, obie w pończochach, jak siostry 
mości panie sąsiedzie... Coś zrobił, ż 
zunie? Gutek łotr, tylko się zuśmisł 
„Com zrobił, tom zrobił, ale kjącze kg 
choćby książę jaki do Śluby* adipati 
da.,., mości panie sąsiedzie, Pe Į pke 
— 4 co? i co? — odezwalo się kilka 
głosów 
= 07 UL. hn, — odparł pan Bal- 
tazar. Za klacze wziąłem ci żysłące i 
dwie gniade kobyły, "ale to furdu mości 
panie sąsiedzie. Słuchajcie tylko co wnim 
dalej powiem... 


— loż Ga 

— Klacze po dziś dzień chodzą i obie 
PO dziś dzień łyse, jak dwa „cwancygie- 
ry" i obie w pończochach! 


ogonie ża 


Scierpłem na całem ciele z obawy, 


— A raz, mości panie sąsiedzie, hm... 


tem miejscu pan Baltazar się za- 


Gospodarz też dalej ciągnął : 


— (o tu robić z klaczami ? (U. d. n.) 


w 


Zacho- 


Z tej sumy nie pobrał ani santyma, przy” 
jął jedynie udziały założycielskie — ile 
nie wiem. Korzyści z nich zresztą %a- 
dnych nie miał, bo wnet wszystkie znów 
włożył w emisyę. (Obrońca Barboux do- 
daje: Nawet stracił przeszło 300.000 fr.). 
Z 906 udziałów założycielskich 400 roz- 
dzielono między członków syncykatu, 
reszty użyto na spłaty rządu kolumbij- 
skiego, bankierów itp. 

Gdy się pierwsza emisya niezupełnie 
powiodła, ucieklśmy się w r. 1883 do 
obligacyj, a wreszcie w r. 1886 do losów. 
Jeśli wtedy głoszono, że koszty nie prze- 
niosą sumy 600 mil. fr., to czyniono to 
w dobrej wierze, bo nie przewidziano 
zmiany planu. Nie znałem sprawozdania 
inżyniera Rousseau, który Z polecenia 
rządu badał stan robót _ choć z nim 
jeździłem na miejsce. Dopiero inżynier 
Jacquet zwrócił mą uwagę, że kanał na- 
czej nie da się przeprowadzić tylko jako 
śluzowy, co naturalnie pociągnie za sobą 
nowe wydatki, . 

Gdym przeczytał sprawozdanie Rous- 
segu, zdumiałem się, ale ostatecznie po- 
stanowiłem wziąć jego propozycyę w ra- 
chubę i w tym duchu nawet wystosowa 
liśmy sprawozdanie rachunkowe zarządu. 
Raz jednak jeszcze powtórzyć muszę, że 
i potem i przedtem działaliśmy — przy- 
najmniej ja i ojciee mój w dobrej 
wierze i opinii publicznej w błąd wpro- 
wadzać fałszywem przedstawieniem rzeczy 
nie chcieliśmy. À 

Resztę zeznań Lessepsa syna pomija 
my, bo dokładnie je wczoraj podaliśmy 
Przejdżmy do drugiego dnia rozprawy. 
Otóż wezoraj rozpoczęto rozprawę po 12 
w południe przy przepełnionem audyto- 
ryum przesłuchaniem oskarzonego Mariu- 
sza Fontane, 

Z zeznań jego wynika, że do r. 1886 
dał on sum dziennikom różnym 60.000 
fr. „za milczenie*. 1 

Osk. br. Cottu zajęty li pracami te- 
chnicznemi nie potrafił nie szczególnego 
podać. 

Osk, Aleksander Eiffel, twórca słyn- 
nej wieży, objaśnił, że posłowi Hebrar- 
dowi, dyrektorowi Tempsa, dał 1.700.000 
tr. za zawarcie umowy o dostawy, która 
oskarzonemu zapewniła 29 milionów fr. 
zysku. 

Eiffel dostarczył materyałów tylko za 
2 miliony, a otrzymał 12 milionów. Za 
maszyny np. dostał on 9,600.000 nie 
dostarczywszy ani jednej. Zeznania 
Eiffla wywołały głębokie wrażenie. Bar- 
dzo obciążającemi dla Eiffla stały się 
zeznania Flory'ego. Dziś dulszy ciag po- 
siedzenia. 


"Miga | Zakład wychowawczy 


00. Zmartwychwstanie Pańskiego 


w Adryanopolu. 
<Rprawozdanie za rok szkolny 1890/1). 


W roku ii pewna liczba Pzłgarów 
przyjęła re) się katolicką. Akt -Ohii zo- 
stał podpisa"; sie grudnia 1530 
rzzez 3000 Bułgarów, jako przedstawi- 
cieli różnych prowincyi. Uroczyste przy- 
jęcie Bułgarów odbyło się przez delegata 
apostolskiego Mgra Brunoni w kościele 
katedralnym w Carogrudzie, Kiedy po 
pewnym czasie Unia świeżo Zawar a Za- 
częła się rozpadać, przełożony generalny 
śp. O. Hieronim Kajsiewicz, został przez 
papieża wysłany, 1863 do Tureyi, aby 
na miejscu obaczył, coby należało uczy- 
nić, aby ruch ten ku  katolicyzmowi 
wzmocnić a przynajmniej go podtrzymać. 
Po złożeniu sprawozdania ze swej po- 
dróży na Wschód, O. Kajsiewi z otrzy- 
mał wyraźny rozkaz od Ojca św., aby 
wysłał do Bułgaryi misyonarzy Polaków, 
jako łatwo mogących wyuczyć się języka 
bułgarskiego, którzyby też mogli przyjąć 
i obrządek wschodni. Udał się tedy do 
Adryanopola śp. O. Karol Kaczanowski 
wraz z jednym bratem zakonnym, a w kil- 
ka miesięcy później podążył tamże przew. 
O. Tomasz Brzeska wraz z dyakonem 
Bartłomiejem Morawcem. 

Pierwsze usiłowania tej misyi miały 
na celu, prócz głoszenia słowa Bożego 
i spełniania innych kapłańskich usług, 
zająć się wychowywaniem młodzieży buł- 
garskiej; Przew. O. Brzeska otworzył 
tedy szkołę na przedmieściu Kyrżhane, 

dzie się zuajdowały kościół i rezydencya 
biskupa unickiego. Szkoła ta, w której 
pracował także O. Szymon Kobrzyński, 
tak szybko wzrastala że w roku 1867 li- 
czyła już 150 uczniów. Do tego czasu 
misya mieściła się w domu najętym, bar- 
dzo starym, który okazał się niewytar- 
czającym przy wzrastającej wciąż liczbie 
uczniów. Ponieważ nietylko w Kyrżhane 
ala i na innych przedmieściach, jako to 
Kaiku i Ilderymie, znajdowali się ucznio- 
wie pozbawieni szkoły, przeto O. Kacza- 
nowski kupił dom w Środku miasta, w 
dzielnicy zwanej Kale, jednako odległej 
od trzech przedmieść i tam szkołę prze- 
niósł. Wkrótce potem, O. Kaczanowski 
starzec przeszło 70-letni, został wezwa- 
nym do Rzymu, gdzie też umarł w 1871 
roku. Prowadzenie misyi powierzone zo- 
stało Przew. O. Brzesce, któremu do po- 
mocy przybyli: O. Rafał Ferrigno, O. 
Aleksander Szymoński, O. Łukasz Wro- 
nowski, O. Konstanty Chaulland, O, Pa- 
weł Smolikowski, jakoteż kilku braci 
laików. 

Pod dyrekcyą Przew. O. Brzeski szkoła 
tak wzrosła, iż pomieszczenie okazało stę 
niedosteteczaem. W roku więc 1869 trze- 
ba było nająć dom o 5 minut odległy 
od głównego. W tymże czasie niektórzy 
s rodziców prosili o przyjęcie ich dzieci 
jako internów. Niebawem liczba ich w r. 
1870 wzrosła du 18, To nas zniewoliło 
do kupienia domu przyleglego. Nietylko 
wtedy Bułgarzy, ale i z kolonii europej- 
skiej, a także Grecy i Ormianie prosili 
o przyjęcie ich dzieci, R nie wszyscy 
chcieli, by ich dzieci pobierały nauki 
w języku bułgarskim, wówczas jeszcze 
wzgardzonym. To wpłynęło na utworze- 
nie się dwóch oddziałów : bułgarskiego 

francuskiego. 


Aż do r. 1874 misya posiadała jedną 
tylko małą kaplicę, gdzie odprawiano 
nabożeństwa i łacińskie i wschodnie, co 
połączonem było z wielu niedogodno- 
ściami. W tym roku atoli zbudowano 
kościół wschodni pod wezwaniem św. 
Cyryla i Metodego, a przy kościele sta- 
nał też i dom osobny przeznaczony na 
seminaryum duchowne, które propagan- 
da uznała za swoją filię. 

W krótkim czasie obie szkoły i fran- 
cuzka i bułgarska tak się rozwinęły, że 
niepodobna już było naraz obie prowa- 
dzić. Pomni tedy na to, że główny cel 
jest praca nad Bułgarami, poświęcili OO. 
Zmartwychwstańcy szkołę franeuzką dla 
bułgarskiej, zamknęli pierwszą i tym 
sposobem mogli się zupełnie i już wy- 
łącznie oddać szkole bułgarskiej i semi- 
naryum, co bardzo korzystnie oddziałało 
na misyę, a i szkody nawet żadnej nie 
przyniosło mieszkańcom  Adryanopola 
obrządku łacińskiego, gdyż zmuszeni od- 
tąd uczyć się języka bułgarskiego, temu 
zawdzięczali potem stanowiska, jakie po 
wojnie wschodniej w Bułgaryi zajmować 
mogli. 

Ta zmiana misyi nastąpiła przy koń- 
cu roku szkolnego 1874/5, wskutek wi- 
zyty kanonicznej, jaką w imieniu prze- 
łożonego generalnego odbył śp. O. Wa- 
leryan Kalinka. e 

Dotychczasowa szkołą zamienili OO. 
Zmartwychwstańcy już na formalne gi- 
mnazyum o siedmiu klasach i czterech 
oddziałach przygotowawczych. Przew. 
Brzeska, przełożony misyi, wielki miło- 
śnik muzyki i sam kompozytor, zorgani- 
zował w szkola orkiestrę, a zarazem u- 
rządził gabinet zoologiczny i mineralo- 
giczny. » 

W czasie ostatniej wojny wschodniej 
nie mogli OO. Zmartwychwstańcy pozo- 
stać obojętnymi Świadkami tylu nie- 
szczęść, otworzyli tedy ambulans dla 
rannych żołnierzy tureckich. Dostarczyli 
przytem pożywienia i odzieży dla kilku 
przytułków wdów i sierót, a zakład na- 
pełnił się ubo -imi, Mieli tym sposobem 
przeszło 90 internów. a ponieważ ambu- 
ians zajmował cztery największe izby, 
przeznaczone na klasy, byli tedy zmu- 
szeni, aby nie przerywać szkolnych nauk, 
wynająć dom sąsiedni. To wszystko nad- 
werężyło bardzo finanse. 

W czasie kiedy OO. Zmartwychwstań- 
cy rozpoczęli prace na misyi, w Adzya- 
nopolu była jedna tylko drukarnia rządo- 
wa i ta nie posiadała czcionek bułgarskich 
ifrancuskich; komunikacye z Carogrodem 
były zbyt utrudnione. Z tych powodów 
zdawało się koniecznem założyć drukar- 
nię dla przygotowywania podręczników 
szkolnych. Propaganda bardzo tego ży- 
czyła sobie i na ten cel ofiarowała 2000 
franków. Dzięki zabiegom ówczesnego 
przełożonego i staraniom O. Ferrigno, 
stanął nowy dom na drukarnię przezna- 
czony. Rząd udzielił pozwolenia, co było 
wówczas czemś nadzwyczajnem i praw- 
dziwie wyjątkową łaską. Cesarz austrya- 
cki podarował prasę i czcionki bułgarskie, 
rząd francuski dał fundusz na zakupienie 
czcionek francuskich i innych pęzyborów 
drukarskić ,., Kilku dczniów niedość uzdol 
nionych, by kończyć nauki gimnazyalne, 
zaczęło uczyć się zecerstwa -- i tak dru- 
karnia zaczęła funkcyonować. 

Dwudziestoletnia ciężka misyonarska 
praca, ciągłe łamanie się z trudnościami, 
jakie zwykle przychodzą w pcezątkach 
każdej misvi, a szezezólniej na Wscho- 
dzie, podkopały zdrowie O. Tomasza Brze- 
ski. Gdy tedy położył już podstawy mi- 
syi, szkoły i seminaryum, powołany zo- 
stał na spokojniej zy urząd asystenta 
generalnego. S. p. O. Semeueńko pragnął 
mieć przy sobie doświ»dczonego doradzcę 
i pomocnika. Miejsce jego zajął przewie- 
lebny O. Waleryan Przewłocki. 

Rozumne kierownictwo i ciągła ba- 
czność nowego przełożonego podniosły 
działalność misyi, a gdy nadto unia w 
Turcyi zyskała nowego naczelnika ducho- 
wnego w osobie jednego z najpierwszych 
uczniów, biskupa Michała Petkowa, zda- 
wała się misya znajdować coraz pewniej- 
szą posadę. Zaraz też ks. biskup żę 
rzyłł (00. Zmartwychwstańcom kościół 
św. Dymitra na przedmieściu Kaik, do- 
kąd przenieśli seminaryum, oddał mu 
takża kościół i misyą w Małej Tyrnowie, 
gdzie też otworzyli szkołę parafialną. 
Przybyła misyi nadto szkoła rzemieślni- 
cza. Ponieważ niektórzy mniej zdolni 
uczniowie nie mogli korzystnie oddawać 
się dalszym studyom, a będąc ubogimi 
lub sierotami, byli wystawieni po za za- 
kładem na niebezpieczeństwa, towarzs- 
szące zwykle ubóstwu i sieroctwu, przeto 
O. Przewłocki urządził dla nieh szkołę 
rzemiosł, w której były warsztaty: szew- 
ski, krawiecki, introligatorski i stolarski, 
co wpłynęło pomyślnie także i na eko- 
nomię domu, bo można było odtąd w 
wielu rzeczach obehodzić się bez pła- 
tnych rzemieślników. 

Po śmierci nieodżałowanego O. Pio- 
tra Semeneńki, misya straciła swego 
wytrawnego kierownika, po wybraniu jej 
przełożonego na jenerała zakonu, ale z 
drugiej strony O. Przewłocki, na wyż- 
szem teraz będące stanowisku, ma więcej 
środków do wzmocnienia misyi i zakła- 
du wychowawczego w Adryanopolu. 

Tak tedy obecnie misya prowadzi 
trzy osobne zakłady: seminaryum du- 
chowne, gimnazyum i szkołę rzemiosł. 
Nadto pamiętając o głównym celu działa- 
nia, to jest o wychowaniu księży, po- 
między uczniami gimnazyalnymi zostało 
utworzone Bractwo N. Maryi Panny od 
powołania, mające na celu zachowania 
powołania duchownego w członkach o- 
wego Bractwa, A Zarazem też i wyma- 
dlanie nowych powołań. Bractwo to u- 
częszcza ną |lekcye razem z innymi 
uczniami gimnazyalnymi, ma jednak od- 
dzielna sypialnię, oddzielną salę stu- 
dyów 1 ćwiczenia duchowne zastósowane 
do wieku i do rozwinięcia duchowego 
chłopców, w skład jego wchodzących, 
osobnego więc potrzebuje prowadzenia, 

Dawniej, prócz Uczniów w internacie 
mieszkających, tak zwanych internów, 
byli i eksterniści, to jest dochodzacy 
tylko na wykłady. Otóż przez ciąg 28 
lat istnienia Zakładu doświadczenie na- 


O.|fekt gimnazyum. 3) W. O, Mosser © R. 
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uczyło, żeby tacy eksterni źle bardzo wpły- 
wali na internów i utrudniali utrzyma- 
nie karności szkolnej. Z drugiej streny 
od tego czasu w Adryanopolu powstało 
wiele szkół różnych narodowości, eks- 
ternat tedy nie miał już właściwie celu 
istnienia. Z tego powodu od dwóch lat 
już nie przyjmuje zakład uczniów docho- 
dzacych. Prawda, że przez to liczba 
uezniów zmniejszyła się znacznie, bo 
ograniczona li tylko na internów, Ale za 
to może zakład swobodniej całe staranie 
zwrócić do wychowania tych ostatnich. 

Ponieważ budynek szkolny groził ru- 
ing, byli OO. Zmartwychwstańcy zmu- 
szeni go zburzyć, a nowy wybudować. 
Obecnie jest już ukończonym i nory 
rok szkolny «rozpoczął się nowym gma- 
chu. 

W ciągu roku szkolnego w semi- 
naryum było 9 kleryków. W szkolś prze- 
gotowawczej było 10 uczniów, w ginna- 
zyum 70; ogółem 80. Do egzamiacw 
rocznych stawiło się ze szkoły Ffszygo- 
towuwczej 7, z gimnazyum 52. W :zsole 
rzemiosł było 16 uczniów. Z pomiędzy 
wszystkich uczniów: 4 płaciło cairowitę 
pensyę, 14 połowę, 17 za wydatk: tylko, 


reszta była na zupełnem utrzymaniu «*-|telskiej, a nadto poddać się trzy-miesięcznej 


kładu. y 

W końcu podujemy imiona i ważwi- 
ska nauczycieli: 1) P. W. O. Łiykasz 
Wronowski C. R. przełożony, dyre, tor 
seminaryum i gimuszyum. 2) W, O. 
Ksawery Wilemmski C. R. asystent i pre- 


prokurator i wicerektor seminaryum. 4) 
W. O. Izydor Georgew C. R. prefekt 
szkoły rzemiosł. 5) W. O. Bazyli Garu- 
fałow C. R. rektor misyi w Małej-Tyr- 
nowie. 6) W. O. Stanisław Szyller C. R. 
bibliotekarz. 7) W. O. Konstanty Kertew 
C. R. rektor Bractwa Najśw. Maryi Pan- 
ny od Powułania. 8) W. O. Wacław No- 
wacki C. R. podprefekt internatu. 8) W. 
O. Jan Pełeński C. R. 10) W. ks. Cele- 
styn Prat. 11) W. O. archidyakon Bar- 
tłomiej Morawiee C. R. 12) P. Jerzy 
Golczew. 13) P. Megerdicz Garabetian. 
14) Michał Szafrany. 15) W. Br. Fras- 
ciszek Ofierzyński C. R. 16) P. Krzy- 
sztof Złatiłow. 

P. Rudolf Gutowski, lekarz zakdłndu. 
Br. Feliks Piechota C. R. infirmierz. Br. 
Jan Widuch C. R. nadzorca w szkole 
rzemiosł. 

Różne przeszkody opóźniły wydanie 
weześniejsze sprawozdania. Możemy je- 
szcze dodać, że poświęcenia nowego bu- 
dynku i otwarcie roku szkolnego qdbyło 
się dnia 1,13 października. 

Powyższe sprawozdanie zamykają 00. 
Zmartwychwstańcy następująco : 


„Kończąc to nasze sprawozdanie, wy- 
rażamy najgłębszą naszą wdzięczność 
wszystkim nuszym rodakom, którzy mo- 
dlitwą i jułrinużą wspierają naszą misyę. 
Przedewszystkiem wdzięczność nasza na- 
leży się Najdostojniejszym Arcypasterzom 
w Galicyi, w W. Księstwie Poznańskiem i 
w Prusach Zachodnich, oraz całemu da- 
chowieństwu tych prowincyj. Szczegj 
niej 7. toż ujęcgg-Zność zachąwujamy da 
Brac. DW.. z Chełmińskiej dye- 
cezyi, które tak stale i wiernie niesie 
nam swą jałmużnę m: dlitwy i grosza, 

W pośród skromnej naszej pracy oko- 
ło rozszerzenia Królestwa Bożego wśród 
pobratymezego nam narodu, nie przepo 
minamy w codziennych modlitwach na- 
szych dohredziejów żywych i umarłych, 
a nadto w tej intency corocznie dwa- 
dzieścia mszy śpiewanych  ofiarujemy 
za szczególnych  dobrodziejów naszej 
misyi. 

Ufamy silnie, że Bóg miłosierny 
wspierać będzie nadal nasze prace mi- 
syjne, i że zawsze wzbudzać będzie, gor- 
liwych o chwałę Bożą i zbawienie dusz, 
dobrodziejów, którzy dopomogą spełnie- 
niu posłannictwa, powierzonego nam 
przez Namiestnika Chrystusowego na 
ziemi, Ojca św. papieża.* 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12 stycznia. 


Zapiski osobiste. Minister p. Zaleski 
jest chorym i wcale nie wyjeżdżał z Wie* 
dnia, jak to doniosły wszystkie dzienniki 
tak nasze jak i wiedeńskie. Wiadomość o 
wyjeździe p. ministra powstała ztąd, że na 
telegram donoszący o Śmierei córki Maryi 
Anny zamężnej Czarkowskiej - Golejewskiej, 
postanowił p. minister natychmiast wyjechać 
do Zakopanego i udał się juź nawet na dwo- 
rzec kolejowy. Tu jednak uczuł się chorym 
do tego stopnia, że musiał wrócić do domu. 
Tymczasem wiadomość o jego wyjeździe do- 
stała się do dzienników, a nawet kół dwor- 
skich i skutkiem tego cesarz, swoją kondo- 
lencyę z powodu nieszczęścia, które dotknęło 
rodzinę p. Zaleskiego, przesłał temuż tele- 
graficznie tu do Lwowa. De Zakopanego 
przybyła tylko p. ministrowa Zaleska wraz 
z synem Władysławem. Dzień pogrzebu ś. 
p. Maryi Anny Czarkowskiej - Golejewskiej 
dotychczas jeszcze oznaczonym nie został. 
Zwłoki przewiezione zostaną prawdopodobnie 
do dóbr ordynackich Piszczatyńce w bor- 
szezowskiem. 

Namiestnik hr. Kazimierz Badeni przyj- 
mowanym był przedwczoraj przez cesarza 
na audyencyi. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie zamianował praktykantów sądo- 
wych: dr. Kazimierza Juliana Gruszezyń- 
skiego, Józefa Klimeckiego, dr. Andrzeja 
Rajskiego, Ksawerego Juliana dw. im. Po- 
ozątka, Miehała Bobackiego, Jakóba Wier- 
ciaka, Jana Tokarza, Franciszka Rząeę i 
Jana Pełeńskiego, auskultantami sądowymi 
dla swego okręgu. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Robert 
Pawłowski wpisany został na listą adweka- 
katów z Siedzibą w Sokalu. 


Z miasta. 


Z armii. Starssymi lekarzami miano- 
wani Karol Seifert 90 p. p, Jan Ziembicki 
13 p. p., Miehał Grabscheid 15 p. p. Prze- 
niesieni do rezerwy porucznik 24 p. p. Aloj- 
zy Liebl i podpor. 8 p. uł. Emil Kroibieb. 


Sprawy przedwyborcze. Na wczo- 
rajszem zgromadzeniu wyboreów, zwołanem 
przez komitet powszechny, zawiadomił prze- 
wodniczący, że pełny komitet już się uzupeł- 
nił, a kierował się w tem zasadą niewybie- 
rania byłych rajeów. Następnie omawiano 
sprawy miejskie. I tak p, Dybuś wytykał 
regularne przekroczenia kosztorysów budowli 
miejskich, p. Zabokrzycki zwrócił uwagę, 
że zarząd dóbr miejskich gminy, obejmują- 
cych 12.000 morgów, zamałe z nich wycią- 
ga zyski, bo daje corocznie gminie ledwie 
20.000 zł., a wreszcie p. Jegexman kryty- 
kował zbytni pospiech i niedość gruntowne 
zbadanie wszelkieh korzyści i strat, jakieby 
Lwów musiał ponieść wskutek budowy kolei 
elektrycznej. Wyraził też mowca nadzieję, iż 
wszystkie komitety zgodzą się z zasadami, 
kierującymi komitetem powszechnym. 


Akcesiści wojskowi. Osoby cywilne, 
które wojskowo nie służyły, mogą zapewnić 
sobie stopień akcesisty prowiantury w po: 
spolitem ruszeniu. Osoby mające zamiar u- 
biegać się o ów stopień, winne posiadać wa- 
runki określone w $. 75.: 3A przepisów woj- 
akowych Część I, zajmować stanowisko spo- 
łeczne odpowiednie charakterowi urzędnika 
wojskowego i używać w pełni czci obywa- 


nieprzerwanej praktyee służbowej na wła- 
sny koszt przy jednym z wojskowych ma- 
gazynów prowiantowych , które sami mo- 
gą sobie obrać. Odnośne podania o przypu- 
szezenie do wykształcenia w służbie pro- 
wiantowej udokumentowane należy wnosić w 
terminie do 20. bm. przez przynależną wła- 
dzę polityczną powiatową. Aspirant winien 
dołączyć de podania rewers, którym się 
zobowiązuje zastosować się w czasie trwa- 
nia praktyki służbowej przy jednym z woj- 
skowych magazynów prowiantowych do za- 
rządzeń wojskowych. Pod tem jednak nie 
należy żadną miarą rozumieć, że podlegać 
się będzie władzy dyseyplinarnej wojskowej, 
lecz tylko zobowiązanie, że wszelkim w in- 
teresie wykształcenia postawionym  wymo- 
gom, bezwarunkowo i w sposób odpowiedni 
zadość się uczyni. 


Trybunał państwowy rozpocznie re- 
gularne posiedzenia kwartalne w r. 1893 
w dniach 23 styeznia, 17 kwietnia, 8 lipca 
i 23 października. 

Zapis, uczyniony przez nieznanego ofia- 
rodawoę na rzecz wyższego zakładn nauko- 
wege dla kobiet imienia ś. p. Adriana Ba- 
ranieekicgo, wynosi wedle testamentu, złożo- 
nego przez dr. Abłamewicza na ręce prezy- 
denta miasta Krakowa, piętnaście tysięcy 
złotych. 


Dla głodnych dzieci. Z d. 10. bm. 
w szkole św. Marcina rozpoczęto rezdawni- 
ctwo obiadów i dla ubogieh uczniów tej 
szkoły. Wszystkie łaskawe datki tak w go- 
tówce jak i w wiktuałach nawet w naj- 
mniejszej ilości przyjmuje kierowniczka p. 
Marya Tychowska. Dotąd nadesłali pp. Ka- 
rol Kiselka 10 zł, Władysław Brodowicz 
2 zł., Jan Machnicki 2 zł. i ćwierć korca 
fasoli, uczennice tej szko?  -„!ożyły 4 zł. 
16 ct. 


2 lsirat aglasz» Sma oprócz posad 
woźnyeh przy Sądach puasntowych w An- 
drychowie, Krośnie i Radomyśłu z terminem 
podań do 26. bm., które należy wnosić do 
przzydyów Sądów obwodowych w Wadowi- 
cach, Jaśle i Tarnowie, wakuje wiele posad 
po va granieami kraju, zastrzeżonych dla wy- 
służonych podoficerów Bliższe wiadomości co 
do warunków i dotacyi powziąć można w LV. 
Departamencie magistratu. 


Z kraju. 


Konkursy. W magistracie w Wieliczce 
wakuje posada weterynarza miejskiego z ro 
czną płacą 600 zł. Podania należy wnieść 
do końca b. m. 


Rada szkolna okręgowa w Łańeucie roz- 
pisała z terminem do dnia 15 lutego kon- 
kurs na kilka posad nauczycielskich. 


Zabójstwo i samobójst:o. W nocy 
z 7. na 8. bm. zabił w mieszkaniu swen 
w Rzeszowie huzar Oswald najprzód żonę 
swoją wystrzałem z karabinu, a następnie 
siebie samego. Tragiczna ta śmierć niemło- 
dych już ludzi wzbudziła wielkie zdziwienie 
w całem mieście, bo z okoliczności towarzy- 
szących podwójnemu zabójstwu wnosić można, 
że nastąpiło ono za obopólną zgodą małżon- 
ków. Pod pozorem spodziewanego przenie- 
sienia porozdawali znajomym wiele swoich 
rzeczy i uporządkowali sprawy majątkowe. 
Oswald był rusznikarzem w 16 pułku huza- 
rów i od 30 lat służył w wojsku. Nud 
wspólnym grobem denatów przemówił prze- 
łożony Oswalda major Nechansky po nie- 
mieckn. 


Z Podwołoczysk piszą: Na walnem 
zgromadzeniu ochotniczej straży ogniowej w 
Podwołoczyskach, które się odbyło dnia 2 b. 
m., zamiańowano jednomyślnie dr, Leona hr. 
Pinińskiego, posła do Rady państwa i p. 
Witołda Zawadzkiego. właściciela Orzechowa, 
honorowymi członkami korpusu w uznaniu 
ich ofiarności około założenia i wspierania 
tej instytucyi. 

Qwacya dla hr. Taaifego, prezydenta 
ministrów, o której doniósł telegram wczo- 
rajszy, miała przebieg następujący. We wto- 
rek o godzinie 5 po południu zgromadzili 
się w galeryi portretowej gmachu namie- 
stnietwa Austryi Dolnej wszyscy bawiący w 
Wiedniu ministrowie, oraz wszyscy naczelni- 
cy 1% krajów, reprezentowanych w Radzie 
Państwa, poczem nastąpiło uroczyste wrę- 
ezenie prezydentowi ministrów, z okazyi 40 
roeznicy pracy w Służbie państwa, wspania- 
łe album pamiątkowe w formie artystycznie 
wykonanej kasetki, zawierającej 12 obrazów 
akwarelowych. 

Oprawa kasetki wykonana według planu 
architekty Rudolfa Berndta, w stylu rene- 
sansowym, begato złocona, zawiera mono- 
gram hr. Taaifego, a dokoła w malowni- 
czem ugrupowaniu herby wszystkieh 14 
krajów koronnych. Na dwunastu kartonach 
są widoki rozmaitych miejscowości jako to: 
Starego Wiednia, Wiener Neustadt, Pesztu, 
Pragi, Saleb®ga, Lincu itd. 


Ostatnie dwa kartony przedstawiają biuro 
hr. Taaifego i salon audyeneyjny w pałacu 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Po wrę- 


b. m. walne zgromadzenie Towarzystwa „S0- 
kół”, a zaś dnia 22 b. m. uroczysty obchód 
rocznicy powstania styczniowego 1863 r. 


wiadowczych  przedłożyli 
petycyę o opiekę nad nimi 
rencyi bezprawnej stręczycieli 1 pośredników. 
I mgi zjazd właścicieli galicyjskich biur wy- 
wiadowczych, pośrednictwa i informacyi od- 
będzie się dnia 2 lutego w sali biura wy- 
wiadowczego Bronisława Krasickiego w Ja- 
rosławiu. Celem zjazdu uchwalenie statutów 
przyszłego Stowarzyszenia właścicieli galic. 
biur wywiadowczych i przedłożenie ich na- 
miestnictwu do zatwierdzenia. 


ce pismo: 
kościół św. Kajetana w Tyśmieniey od 21. 
lutege 1892 do 5. bm.: 
Sambora 5 złr., Hoszowski z Kulurówki 1, 


kowce 2, D. Stefanowicz z Pużnik 5, Kalm- 


W Jaworowie odbędzie się dnia 15 


Właściciele galicyjskich biur wy- 
namiestnietwu 
przeciw konku- 


% Tyśmieniey otrzymujemy następują- 
Przesyłam dalszą listę ofiar na 


W. Kopaczowa z 


Rymarkiewicz Podkamienia koło Rohatyna 
l, Kniaziołucka z Duplisk 2, Woynarowski 
ze Stryja 1, Wysocka z Laekiego p. Mar- 


Podoski z Jazłowca 3, ks. Kajetan Arzberger 
z Maria-Zell 5, Krzeczunowiczowa z Korszo- 
wa 120, Łysakowska z Korszowa dukata, 
Łysakowski z Korszowa 1, Krzeczunowiezo- 
wa z Kerszowa 12, J. i M. Miiller ze Sia- 
nisławowa 40, J. Bogdanowiczowa z Wino- 
gradu 2. Słonecka ze Lwowa 10, T. iS. 
Abgarowicze z Bratyszowa 6, Helena N. z 
Mądzielówki 5, K. Stefanowiez z Pużnik 12, 
Wartanowiczowa 4 Hubinia 5, Gniewoszowa 
z Potoka Złotego 3.20, K. Bogdanowiezowa 
z Winogradu Leśnego 2, śp. M. Kurzowa z 
Tyśmieniey 3 kemże, Móllerowa z Tyśmie- 
niey 2 sztuezne oleandry, Pinterhoferowa z 
Winogradu 4, Borodajkiewiczowa z Wino- 
gradu 2, Rymarz, żandarm z Lackiego, 5, 
Sokołowska z Tyśmienicy 5, Kurg ze Szcza- 
kowy przez J, Mūllera zu Stanisławowa 2, 
Kowacsowa ze Stanisławowa 5, Kasparek ze 
Stanisławowa 3, J. N. z Tyśmienicy 2, Ja- 
kubowiez z Łazarówki 2, L. Włodkówna 6, 
Królikowska i A. Źwirzka ze Lwowa przez 
W. Nadachowską ze Stanisławowa 5, Połt 
a Tarnowicy Leśnej 3, SS. Benedyktynki or- 
miańskie ze Lwowa bielizny kościelnej 12, 
Abgarowiczowa z Bratyszowa 5, Kakowska 
ze Stanisławowa 2, Gątkiewiczowa z Kutysk 
10, T. Abgarowicz z Bratyszowa 2, A. Sz, 
z Kłubowiee 10, Szadbej z Bohorodyczyna 
10, Abgarowiczowa z Bratyszowa 5, Asłan 
z Matyjowiec 5, Głuchowski z Kamienny 4, 
M. Sz. Tyśmienicy 5, E. Filipecka ż Rudek 
2, W. Kosaczowa z Sambora 2, R. Miller 
i przyjaciele 4 Tyśmieniey 3, Kurz z Oświę- 
cima przez N. Millera ze Stanisławowa 5, 
T. P. z Tyśmienicy 3, Kopacz ze Stanisła- 
wowa 3, E. Z. z Tyśmienicy 5, ©. Zaduro- 
wiczowa ze Stanisławowa 5, W. H. z Ty- 
śmienicy 2, W. Nadachowska ze Stanisła- 
wowa 2. Marainorosz z Olesina 2, Krzeczu- 
nowiczowa z Korszowa 2. — Pukajcie a o- 
tworzą wam, proście a będzie wam dane! 
Przytaczam słowa Ewanielii św., albowiem 
tutejszy kościół pod wezwamem św. Kajeta- 
na tylko na» podstawie tych słów aostał z 
grozów podniesiony i w środku odrestauro- 
w ny, chociaż jeszcze nie zupełnie, Odnosząc 
się de (fim ości publicznej otrzymywałem ` 


otrzymuję do.y'chezas pom ce wspaniałoinyślną, | 


dlatr go poczuwam się do miłego obowiązku 
w ten sposób złożyć szlachetnym ofiarodaw- 
tow. w imieniu kościoła za otrzymywane o- 
fiary publiczne podziękowanie z życzeniem 
błogosławieństwa Bożego dla nich i dla ich 
rodzin; oraz nadmieniam, że i nadal łaska- 
we datki na wyż wspomniany kościół przyj- 
muję i polecam wszystkich opiece św. Kaje- 
tana. Równocześnie oświadczam, iż msze Św., 
których niektórzy dobrodzieje sobie życzyli, 
w swoim czasie odprawione zostały. 
Ks. Bartłomiej Kostecki. 

W Cieszynie odbędzie się dnia 31 b. 
m. walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa Macierzy szkolnej dla księstwa cieszyń- 
skiego. 

Katedry w Gnieźnie i w Poznaniu 
doczekają się zapewne już w najbliższych 
latach restauracyi. Nowy arcypasterz wielko- 
polski zajął się gorliwie stanem najstarszej 
w Polsee katedry gnieźnieńskiej i postano- 
wił z całym zrozumieniem znaezenia powa- 
żnej pamiątki przystąpić do jej odrestauro- 
wania. — W tym celu wezwał arcybiskup 
Stablewski architekta Zygmunta Gorgole- 
wskiego do przeprowadzenia studyów i kie- 
rowania restauracyą obu starożytnych katedr. 
P. Gorgolewski znanym jest może więcej w 
Niemczech, niż u nas, z budowy kilku gma- 
chów uniwersyteckich w Halli. Jest też obe- 
cnie kierownikiem prac przygotowawczych 
do restauracyi tysiącletniego tumu w Hildes- 
heimie, Zna go i Księstwo Poznańskie z 
kilku poważnych budowli, a i Kraków zapo- 
znał się z p Gorgolewskim, jako sędzią przy 
konkursie na plany naszego teatru. Możemy 
więc śmiało twierdzić, że odtworzenie i opie- 
ka nad pięknym i pamiątkowym zabytkiem 
z wieku XIV w Gnieźnie, w najlepsze do- 
stała się ręce. 

Carskie rządy. Z Warszawy otrzymu- 
jemy smutną wiadomość, iż władze rosyjskie 
uwolniły znów ze służby (można czytać wy- 
pędziły) około 80 telegrafistów Polaków, 
znajdujących się w urzędach telegraficznych 
w Warszawie 1 Królestwie Polskiem, Uwol- 
nionym z dniem 1/13 stycznia b. r., tak jak 
poprzednio urzędnikom kolejowym, wspania- 
łomyślny rząd zezwolił wnosić podania o 
równorzędne posndy w wewnętrznych guber- 
niach caratu. W ten sposób dla chleba wię- 
kszość owych telegrafistów raz z rodzinami 
opuścić musi kraj rodzinny, aby odstąpić 
skromnych swoich posad zgłodniałym działa- 
ezom z caratu i potomkom popów, z których 
nadmierną liczbą rząd nie wie już co ma 
począć, 

Sąd łomżyński rozstrzygnął zeszłego 
miesiąca sprawę, która wiele wrzawy mię- 
dzy tamtejszym włościaństwem narobiła, Za- 
możny włościanin Chrostowski, wybierając 
się do Ameryki, w celu załatwienia przed- 
wstępnych kroków udał się do Ostrołęki, tam 
przepędził noe w gronie wesołych kobiet i 
podejrzanych indywiduów, B gdy wracał do 
domu został w okrutny Sposób zamordowa- 
ny i ze wszystkiego ograbiony. Głowę zabi- 


temu Chrostowskiemu niewykryci dotąd zło- $ 


czyńcy odcięli, a tułów wrzucili do Narwi. 
Jeden ze świadków, przesłuchanych podczas 
śledztwa, rzycił podejrzenie na braci Pędzi- 


czeniu albumu odbył się u hr. Kielmansegga | chów, zamożnych włościan ze wsi Pasiek, iż 
obiad r2 czaść hr Toaffego na 21 nakryć. lta oni dopnśnili sie morderstwa. a ponieważ 


zeznania innych świadków niczego sta 
czego nie podawały, 
skarzyła obu braci, 
zostali skazani, gdyby nie to, że przewo 
czący trybunału 
mi zdołał nakłonić świadka, zeznającegi 
ich niekrzyść, iż nie zeznawał na podst 
własnych spostrzeżeń, 
obiegających pogłosek. Mimo to jeszeze 
kurator nie odstapił od oskarzenia 
dzięki wymowie obrońców uwolnił sąd 
oskarzonych. 


złota za wstęp, 
w Paryżu oglądać najnowsze i najbard 
eleganckie toalety ślizgawkowe. Przy spo 


sukno i aksamit są tylko pomocnikami. 
które wielkie zakłady krawieckie, 
klientki pod względem rachunków zdrad 
silne nerwy, wystawiają t. zw. niedźwie 
kostyumy całkowicie z astrachanu. 
bluzka i płaszczyk z astrachanu, a łączy 


wiee prokuratorya 
Byliby oni niezawo 


łagodnymi przedstawić 


lecz był tylko ec 


ih 


Zo świata. 


Moda na śliegawec. Kto złoży sz 
może w Boa- de - Buld 


dzaniu ich gra astrachan główną rolę 


któr 


Jes 


z sobą jasna wstążka aksamitna. Do t 
czapeczka z astrachanów z miniaturową q 
wą niedźwiedzią pośrodku, a dwojgiem d 
gich uszu, główną ozdobą króla Midasa, 
bokach. Daleko wdzięczniej przedstawiaja 
paryskie toalety sukienne albo aksamit 
w których płaszczyki obłożone są woką 
wąskim pasem astrąchanu. Zwykle potrój 
taki pasek obiega płaszcz, ale ilekroć p 
kna lyżwiarka powraca do domu, każe d 
szywać jeszcze jeden pasek, aby nie mi 
mniej ozdób u sukni, niż sławna łyżwia 
infantka Eulalia i jej konkurentki, córki i 
gielskiego posła. Dochodzi wreszcie do te 
że cały płaszczyk pokrywa się astrachan 
Do zapinania służą wielkie guziki z pe 
wej macicy, albo też ogromne haftki z ¢ 
samego materyału. Niektóre łyżwiarki k 
tentują się krótkiem figarem z astracha 
z pod którego widać aksamitny stanik w 
cieniu płaszczyka. Najmodniejsze są suk 
z sukna ciemnoczerwonego, ciemnozielone! 
albo koloru dalji. Bardzo młodziutkie ł 
wiareczki noszą suknie z białego suk 
ubrane białem futerkiem. Ubranie gło 
stanowi prawie wyłącznie czapeczka ob 
miona futrem i ozdobiona głową jakiego 
zwierzęcia. Tylko niektóre starsze panie, 
które przy bufecie starają się licznymi pon- 
czami przeciwdziałać uściskom mrozu, na- 
krywają jeszcze głowy kapotkami, wiązane 
mi pod brodę! Należy też wspomnieć, 

niektóre purytańskie córy Anglii wdziewaj 
dobrane barwą do sukni długie sukien 
kamasze, których przeznaczeniem ratowa 
dekorum podczas ewentualnego „upadku* 

Odznaczenie Polaka za granicą. W 
dysław Weryho, student filozofii w Ber 
znany już z prac ludoznawczych, dotyczą 
Białorusi, uzyskał tamże patent dokt 
magna cum laude. 

Komunikacya telefonowa ma 
poprowadzoną z początkiem wiosny międ 
Warszawą a Petersburgiem, Mosk wągęzj 
linem, 

Wykopalisko Wels w 
dote i srebrne :uunety, na którye 
nale się utrzytuały popiersia Traje 
wy, Konstantyna, Julii i napisy. % 
portretów jest wyborny; sztuk% mennicza 
dzisiaj jeszcze te okazy za wzorowe uzna 

Katastrofa w kopalni. Z Londy 
telegratują: Poklady cyny w St. Just zos 
ły zalane. W kopalni zginęło 25 ludzi. 

Jubileusz parasola W r. b. stule 
jubileusz obchodzi w Niemczech para 
Przed wprowadzeniem go kobiety używ 
chustek od deszczu. Potrzeba ochrony pr 
tym ostatnim, a łącznie z nią i próby wy 
lezienia sposobów ochrounych odległych 
gaju czasów. Już w r. 800 ery naszej All 
z Tur rozkazał sporządzić przenośny das 
esadzony na kiju, prototyp parasola, k 
w sweim czasie ogólny budził podziw 
darze przesłany został biskupowi Arno z 
burga na odległość 150 mil. O budov 
kształtach deszozochrona owego nie do 
do nas bliższe szczegóły i widocznie 
mniano o nim zupełnie, skoro w XIV. 
ku jeszcze spotykamy tylko t. zw. kapel 
od deszczu, które dla łatwego odciekania 
dy kształt miały śpiczasty i wąziutkie d 
brzegi. Parasol taki, jakich obecnie używa 
po raz pierwszy dopiero przed stu laty wsz 
w użycie. 

Świecące drzewo. W Ameryce w © 
licach Tuskarory rośnie dwa do półtrzeń 
metra wysokie drzewo o korzeniu grubsa 
trzy razy od człowieka, które posiada 
sność świecenia. W nocy rozsiewa ten krz 
rosnący prawie wyłącznie obok źródeł, bł 
na kilka mil angielskich w około tak silfży 
że w znacznem nawet oddaleniu można d£o- 
bny druk czytać. Przyczyną tego światła ma 
być wedle jednych gumowa żywica, wydzie- 
lająca się z pnia tego drzewa, wedle innych 
zaś mają je rozszerzać pasożyty tego krza- 
ku. Indyanie nawet w biały dzień obawiają 
się zbliżyć do tej roślinnej lampy i naz 
jej indyjska jest: krzak - światło. 

Szkoła dziennikarska. Dzienni 
stwo stanowi w wielu uniwersytetach a 
rykańskich przedmiot specyalnej nauki. 
Europie dotąd nie ma szkoły dla kształce 
d:iennikarzy. P. B:owi z, i peryski koresp 
dent Timesa, proponuje tedy w jedne 
czasopism angielskich, aby utworzyć ta 
szkołę. Byłaby ona, według jego planu, m 
dzynarodowa. Młody człowiek, któryby 
chciał poświęcić zawodowi dziennikarskiemu; 
musiałby umieć dwa nowożytne języki 
mieć uniwersyteckie wykształcenie. 


Kat 


ar 


Ze stowarzyszeń. 


Wydział Towarzystwa dla rezwoja Í upie 
kszenia miasta Lwowa wybrał na pierwsze 
swem posiedzeniu dnia 10. bm. zarząd stowarzy 
nia, w skład którego weszli kk: zastępca mur- 
szałka krajowego Antoni Jaru-Chamiec jako pre- 
zes. adwokat Dr. Aleksander Pomiamowski jako 


botę 14. bm. dragi odczyt Dr. Biegeleisena „O n 
wych kerunka:k w literaturze współczesnej”. 


2 GAŻETA NARODOWA z Piątku dnia 13. Stycznia 1898. i 3 
— o a R o 
Jarzyna. 


Dział ekonomiczny. Wiedeń 12. stycznia (telegrafowane). Ceny 


A EEE A włoska 0'30—0:90, nie- 
, p'a leska 0'50—0-90, biała kapusta 1-20—5-00. - 
Dziś telegrafują z Wiednia: Układy w |kła kwiatowa 1:60—7.00,- taż włoska 3-68—4:30 
sprawie operacyj walutowych zostały wczoraj | ża a ka. o GETEN wę sałata Brunkres- 
E E obejmuje 60 milionów 4-|58*0—040, polna 0'80—1:80, lwi zab 0-65— 
podpisane : > rk : 3 a KA ._ 0.70 za kig., cykorya 0:30—0-60 za 30 sztuk, 
procentowej złotej renty adycie złota, | szparagów wiązka 1:50—280, rzodkiewka mie- 
dalej mającą być wydaną na pokrycie 5-pro- 
centowej renty papierowej 4-procentową rentę 
koronową, po kursie 92 za 100 i potrzebne 
również do konwersyi obligacye dłużne kole- zn . Jabłka krzyż i . 7 
; i gros: Jabłka krzyżowskie 0720—0-24 lg., 
Jowe po kursie 94-5 złr. za 100. Połowę tyrolskie 8:00—10'00 za 100 szt., gradeckie 0-167 
tych wartości obejmuje grupa na pewny ra-|0*20, do gotowania 016—020, mięszane 0-13— 


an 2 e s 016, gruszki tyrolskie eytrynówki 040—0-60, Pér- 
chunek. Zysk osiągnięty będzie podzielony po gouleuse 0:40—0%60, do gotowania 020—025, wi. 
połowie między rząd i grupę. 


poe cona 0 10—180, 3 Eo francuskie 
i "ŁU0—U:7 N '24—U 03 —02 
— Skorowidz Galicy!. Nakładen księ-| ppr 0 70, laskowe 0247 A po TA 
garni Alfreda Hóldera w Wiedniu wychodzą |400 za 100 ne 

obecnie wydane przez statystyczną komisy¢ 

centralną skorowidzy wszystkich królestw i 

krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 
Skorowidzy te, ułożone wedle stanu z koù- 
cem grudnia 1890, zawierają nietylko gmi- 
ny, obszary dworskie i miejscowości wedle 
podziału politycznego i sądowego, ale także 
przy każdej miejscowości wszystkie do niej 
należące części, sjak folwarki, młyny itp. 
Przy gminach i miejscowościach podane sa: 
ilość domów, ilość mieszkańców, ilość mie- 
szkańców wedle płci, ilość mieszkańców we- 
dle wyznania, ilość mieszkańców wedle na- 
rodowości, urzędy parafialne, zakłady na- 
ukowe, szkoły, stacye pocztowej stacye ko- 
lejowe, stacye telegraficzne, stacye telefono- 
we, stacye dla parowców. Skorowidz Galicyi 
w ten sposób ułożony, zawierający około 660 
stronie, kosztuje 8 złr. 50 ct. i zamówiony 
być może przez Izbę handlową i przemy- 
słową, 


z o, | Å- || z 
zwalczajęc zapatrywania St. Lukasa, F. Bost- | ski do niemieckiego parlamentu popiera 
Zmarli. la i A. Borzemskiego. Dział rozpraw zamy- ten protest, Autor zaleca energiczne wy- 
s ki Eugeniusz, właściciel dóbr ka obszerne omówienie „Biografii historyi | stąpienie przeciw zastępowaniu w Pru- 
i EP. kielecka) umarł w swych dobrach polskiej ułożonej przez prof. Finkla, której | sach Zachodnich niemieckiego robotnika 
O ara ycia , kon. wagę tak określa sprawozdawca dr. F. Ko- wiejskiego przez roboczą ludność polską, 
Morawska Eugenia, córka NA Tózcha neczny: „Nie ulega wątpliwości, że poja- gani brak „patryotyzmu u tamtejszych 
darza stanu Ks, W acrzaaki umarła | wienie się bibliografii jest znamieniem zna- | katolików niemieckich. Komisya koloni- 
orakig pes" ; cznego postępu, wzmożenia się i pogłębienia |zacyjna mu nie wystarcza; główne zba- 
F Bobek Wojciech ks., jubilat-proboszcz, umarł historyografii — a imię dr. Finkla pozosta- | wienie upatruje on w ustawie o gospo- 
w Szczepanowie. nie na zawsze złączone ze wspomnieniem | darstwach czynszowych, która jest naj 
Ciolkosz Dominik ks., tego walnego kroku na drodze postępu, oto- | lepsza tamą przeciwko nagromadzaniu 
szek, umarł W = b. inż. m. N. Sącza, u- |CZONE tym szacunkiem świata naukowego, | wielkich latifundyów (posiadłości ziem- 
Pełozy no EE r na który w pełnej mierze zasługuje.“ W skich) w niewielu rękach. 
m" „al Karol, em. st. komisarz staro dziale Mi ów" zapoznaj c dak- —— 
Maroszan! "2 umarł w N Sąezu. iale „Miscełaneów* zapoznaje nas re a 
Siwe Ee wicz Edward, dzierzaw ca dóbr w Brzo- tor prof. O. Balzer z nowym wrocławskim 
zowie i członek Rady powiatowej tamecznej, syn |rękopism traktatu Henryka z Góry, pisane- 
Edwarda, b. więźnia stanu z r. 1848. i + =) 80 w XV. wieku przeciw Krzyżakom. Dział 
Laowa na pierwszy sejm walny wiedeński, zmar: sprawozdawczy zawiera omówienie aż 45 
dzieł i rozpraw, dotyczących przeszłości Pol- 
ski, do którego godne uzupełnienie stanowi 
„Przegląd literatury zagranicznej“ prof. Fin- 


10. bm. 
Odpowiedź Administracyl. Wny Pan 
kla, poświęcony tym razem pisarzom XVII. 
w. i Prusom z poczatku XVIII. w. Nie brak 


T. Adamski w Medyce. Gazeta zapłacona 
do 28. lutego br. Trzy numery zaległe wy- 

i zwykłego od 2 lat przegladu czasopism za 
kwartał tym razem III. z. r., ale ten obeię- 


7 snie. ; 
w | Dąbrowski w Medyce. 
Dobrze. Posyłamy ' ; It tał niemiłosiernie, skutkiem czego 
fowy w Radziech ym zosta? niemiosiernie, ł k 8 
Szan. Uregd pocztowy kw powstała taka dysproporcya, że spis rozpraw 
samoistnych ledwie dwa razy jest liczniej- 
szy niż recenzyj, choć te ostatnie raczej mo- 


3 ję nas, Czemu wstrzymano wysyłkę 
GE Powód bardzo ia <A opa- 
j . urzędu pocztowego | * ek 88 NR 
| ZANE = FT M 4 żna było opuścić (jeśliwzględy na miejsce wy- 
SĄ E p magały ofiary), zanim skazano „artykuły 
żądanie poszłemy) napisano: „Retour — e AT Fier banna MAŃO i żal 
i, P e « Wobec tego chociaż „Ga. | ziennikarskie* na banicyę. Mimo tego żalu 
nieprzyjęto. 3 R do redakcyi zarzutu żadnego nikt nie uczy- 
zeta“ zapłacona do końca stycznia, przesta-| i kto wie, ż niczyć musiała liczb 
liśmy posyłać. Od dziś w skutek reklamacyi a e T A GTA! i stonki gi t $ 
U . — Ale kto napisał: |3Tkuszy, przygotowując dla członków tom 
posyłamy na nów) II. Materyałów dziejowych do bezpłatnego 
„nie przyjęto ? rozdawnictwa, a nie mając na to osobnych 
w zasobów. Avis a lecteur oby każdy, kogo 
zajmuje nasza przeszłość nie wzdragał się 
z wpisaniem się na listę członków Towa- 
rzystwa historycznego (l złr. wpisowego i 
4 złr. rocznej wkładki), choć nawet do pi- 
szącej nie liczy się rzeszy. Wtedy nie po- 
trzebowałaby redakcya odmierzać arkuszy ku 
wstydowi dla nas, co uczonym i badaczom 
nietylko bez korzyści pracować nie pozwala- 
my, ale w dodatku na wydawnictwo prae 
awych mozolnie zapracowany grosz łożyć 
każemy. (frkr) 
* Newe wydawnietwa. O żebractwie 
i włóczęgostwie, ze stanowiska historycznego, 
socyalno-ekonomieznego i prawnego, napisał 
Aleksander Męciński. Lwów. Seyfarth i Czaj- 
kowski 1898. 
Skorowidz zakładów kąpielowych, skre- 
ślił dr. Michał Zieleniewski, Kraków. Księ- 
garnia Krzyżanowskiego 1898. 


* Nowele J. Łętowskledo. Znany 
ten nowelista, którego piękny szkic p. t. 
„Wicher* drukowaliśmy r. z., zebrał 4 swe 
najnowsza prace w książeczkę i wydał obe- 
enie nakładem Gebetnera i Wolfa w War- 
szawie. Tytuł zbiorku wzięty z pierwszej je- 
80 noweli „Stary mąż“, obok której mie- 
Szczą się tam „Cierń*, „Nasz stół“ i wspo- 
mniany „Wicher“. 


Skazani redaktorowie postępowego | 
Odporu, Mirko Maticz (1 rok) i Sawa 
Boskowicz (3 miesiące) zostali odwie- 
zieni do więzienia w Pożarewaczu. 

Berlin d. 12. stycznia. W rajchsta- 
gu oświadczył prezydent, że postępo- 
wanie karne przeciw Ahlwardtowi zo- 
stało zastanowione. Komisyę budżeto- 
wą rajchstagu zawiadomił kanclerz, 
że koszta budowy gmachu rajchstagu 
wynoszą przeszło 21 mil. marek. 

Berliin d. 12. stycznia. Urzędnika 
telegraficznego Fuchsa schwytano nie 
w Odessie, lecz w Oldesloe, Rząd ho- 
lenderski zawiadomił konzula niemiec- 
kiego w Amsterdamie, że Fuchs, który 
slużył w artyleryi niemieckiej, chce 
rządowi holenderskiemu sprzedać dwa 
niemieckie podpały patentowe. Przy- 
byli zatem do Oldesloe urzędnicy z 
Berlina, przedstawiając się Fuchsowi 
Jako tacy, którzy chcą z nim zrobić 
interes. W hotelu wypłacono Fuchsowi 
1000 marek, i gdy podpisał kwit, are- 
sztowano go. 

Berlin d. 12. stycznia. Carewicz 
następca zabawi tutaj do połowy lu- 
tego, i zamieszka nie w ambasadzie 
a= rosyjskiej, ale na specyalne życzenie 

Z Berlina donoszą: Cesarz przybywczy |cesarza Wilhelma na zamku królew- 
do Sztrasburya, zaalarmował załogę, po- skim, co w kołach politycznych za do- 
CROWSANZ PIECZE wojska! wód przyjażnych stosunków pomiędzy 

Ze wszystkich stron Niemiec nadcho- |0boma dworami poczytują. 
dzą doniesienia, że zmowa górników jest] Na wesele królewicza następcy ru- 
prawie na ukończeniu. muńskiego w Sigmaringen przybył z 

„Komisya rajchstagu dla przedłożenia Berlina także ambasador turecki Tew- 
wojskowego odbyła wczoraj pierwsze pe-|fik basza, jako wysłannik sułtana. 
siedzenie. Berlin d. 12. stycznia. W dzisiej- 

"A .. „,|Szej mowie Caprivi'ego uderza najbar- 
_ Jak p YE ga rząd belgijski dziej ustęp: „Droga na wschód pro- 
w |od wadzi teraz nietylko przez Wiedeń, 


Nowi ministrowie franeuscy odbyli Fe i i przez  brandenburską 
wczoraj pierwsze posiedzenie, Carnot|bramę. y 
podpisał wszystkie dekrety nominacyjne, Berlin 12. stycznia. Sejm pruski 
tylko ministerstwo marynarki do tej po-|obradowal wczoraj nad projektem 
ry Jest uieobsadzone ; admirał Gervais |nstawy o poborach służbowych nau- 


nie przyjął tej teki. Nowy gabinet, jak ieli : 
słychać, nie złoży w parlamencie żadnej w. R W toku de- 
dekłaracyi. Dep. Hubbard ma w Izbie y czył minister oświaty Bos- 


posłów zażądać rozwiązania parlamentu. |S6, że rząd obstaje przy reskrypcie 
Izba posłów obrała na nowo dawnych | poprzedniego ministra oświaty hr. Ze- 
trzech wiceprezydentów a Faura zamiast dlitza, zezwalającym na prywatne u- 


Periera jako czwartego. 4 - kii j e 
Cocarde występuje z nowemi po- dzielanie nauki języka polakicgo, jak- 


dejrzeniami przeciw byłemu ministrowi kolwiek taj powodu tego reskryptu 
Bajhautowi, i przeciw działalności € a r. |dzieją się rozmaite nadużycia. Agita- 
nota w owym czasie, kiedy dzisiejszy |cya polska wzmaga się coraz bardziej, 
NN MIEM skarbu, a Baj- a Polacy zachęcają także dzieci nie- 


haut ministrem robót publicznych, mia-|-- 0 . : A i 
nowicie, że Carnot popierał aj in- PE Po pobieranią nauki 


teresa Towarzystwa panamskiego. qzyka polskiego. Żaden rząd pruski 
Ankieta panamska postanowiła zaj-|nie może przypatrywać się takim aspi- 

mować się syndykatami emisyj panam- racyom polonizacyjnym. Zresztą mini- 

—_ aby się, „priakonąę, o ile fe FA ster w czasie podróży swej po wiel- 

w ariniueutu są skompromi anl. f zd : : 

kom i Riogiet przesłudniacii byli biau aigas pp aap e 

w niedzielę jako świadkowie. nał się, że wszystkie dzieci polskie 


Owoce. 
Wiedeń 12 stycznia (telegrafowane). Ceny 


em. proboszcz z Li- 


W polityce rządu pruskiego eo do Po- 
laków, zwłaszcza w sprawach szkolnych 
mają nastąpić znaczne zmiana, Nauka re- 
ligii po polsku ma być mocno ograniczo- 
ną, i minister oświaty wydał już do lo 
kalnych władz poznańskich odpowiednie 
przepisy. 

W pruskiej Izbie posłów oświadczył 
minister oświaty Gossler, że pozwala na 
dalszą prywatną naukę języka polskiego, 
choć dzieją się pod tym względem nadu 
życia, Agitacya polska wzrasta. Polacy 
starają się nawet dzieci, których ojczy- 
stym językiem jest niemiecki prrzyciągnąć 
do nauki języka polskiego. Żaden pruski rząd 
nie może na takie dążności polonizacyj 
ne patrzeć spokojnie. Zresztą w podróży 
swej po Księstwie przekonał się, że także 
dzieci polskie rozumieją dobrze po nie- 
miecku. 


Bydło. 

Smalec. Wiedeń d. 12. stycznia. (żelegrafo- 
wane). Na dzisiejszym targu n:'erogacizny ustali- 
ły sie ceny wyższe o 1 złr. do 1 złr. 50 ct. No- 
towano za 100 kilo smalcu 54:50 do 55:50. Woni- 
na biała z powodu małego ruchu za 100 kilo 46—, 


Towary kolonialne 


Cukier. Wieden '2. stycznia (telegrafowane). 
Ceny cukru rafinowanego podwykszone zostały o 
50 ct. za 100 kiło. 


Stan powietrza. Wczoraj po połu- 
dniu i dziś rano padał śnieg nieenaczny, 
wieczorem i w nocy mieliśmy pogodę, 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 759 mm. 

Prognoza na dobę dnia 13. stycznia rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku półn.-zaehodni, co do siły sła- 
by (2), średnia temperatura doby obniży 
się do —14'0., nicbo będzie przeważnie za- 
chnurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90°% Opad śnieg nieznaczny, zresztą 
pogodnie. 

Jutro, dnia 18. stycznia: św. Hilare- 
go. B. — św. Nowy rok. 


ZĘ PT E- 


Przyjechali do Lwowa 
dnia ł2 stycznia. 

Hotel Żorża. M. Morawska z Kiejda- 
niec. St. hr. Dzieduszycki z Gwoźdzea. A. 
Garapich z Berezowiec. Dr. J. (iarapieh z 
Berezowiec. Dr. J. Antoniewicz 4 Skomoroch. 
L. Puntscher z Tarnopola. G. Plats z Bory- 
sławia. G. Mac Jutosh ze Słobody. F. Gros- 
si z Wiednia. J. Roger z Załosiec. 

Hotel Warszawski. S. Dębicki ze Sta- 
nisławowa. S. Mokłowski, K. Menczyński z 


Wiado i j Krakowa. A. Ostromęcki z Paryża. J. Say. 
mości giełdowe. decki, W. Schreiber, K. Wagner z Berlina. 


Lwów dnia 13 stycznia. (Z Izby handlowej). z piks 2 PEET T. Skrzyszowski 
i À - Kirchenberger. K. Petak. W, Pin E 
Àkcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika A: A : s, M. 
200 zł. m. k. 218-— do 221-—. Kolej DEOS Kolauch z Wiednia. L. Lichtendorf z Czer- 
Jasska jo 200 zł. w. a. 248.50 do 25150. Banku|niowiec. A. Harpf z Odessy, K. Loos z Ber. 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 3:9.— do -.—.|na. W. Kwesfeld z Pragi. 
Banku kredyt. galie. po 200zł. w a. —-— do 215.—, 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
58/, losow. w ku lat. 101— do 101.70, 5%% z 16, | a 
rem. 108.10 do 108.80, 4'/,0/, los, w 50 lat. 98.85 
Od wydawnictwa, 


s p a 
Hiszpański obrazek. 
(J. TBERIEUT.) 

Pod sklepieniem 2 jaśminów, których 
gałązki usiane białemi kielichami kwia- 
tów muskają jej włosy, usiadła senora 
przed kawiarnią Fonda-del- Infante u wej- 
ścia w jedna stromą uliczkę w Hernani. 
Senora ma dwadzieścia i dwa albo trzy 
lata i jest bardzo piękną: bujne włosy 
czarne, których sploty spina koralowy 
grzebień pod koronką, przytrzymaną z 
boku czerwonym kwiatem granatu napół 
rozkwitłym ; wielkie oczy czarne a wy- 
mowne, uwydatniające matową białość 
cery, jakby skradzioną kwiatom jaśminu; 
pełne usta karminowe, odkrywające w n- 
śmiechu olśniewające zęby. 

U stanika jej sukni barwy kukurudzy 
przypięty drugi kwiat granatu, a ręce 
w czarnych mitenkach rozwijają i zwi- 
jaja naprzemian jedwabny wachlarz o 
raczce 4 hebanu. l 

` Na zielonym stoliczku, obok książki 
do nabożeństwa, postawiła właśnie po- 
kojówka filiżankę czekolady o silnej wo- 
ni cynamonu, biszkopty, karafkę świeżej 
wody i cukier sucraria podobny do bia- 
łej piany skrystalizowanej. ! 

Z drugiej strony stolika, z ręką (LA 
pas założoną, stoi duchowny wysokiej, 
wspaniałej postawy. Pod kapeluszem rur- 
kowanym, jak Bazyla Sewilskiego, widać 
błyszczące oczy, osłonięte długiemi brwia- 
mi, jakby węglem narysowanemi, cerę 
oliwkowa, nos o nozdrząch rozwartych | 
piękne usta o grubych wargach. 


—- Połączenie kolei rosyjskich z au- 
stryackimi. Jak wiadomo, Podwołoczyska i 
Szczakowa to jedyne dziś punkty, łączące 
sieć kolei galicyjskich z rosyjskimi. Otóż 
obecnie wyjechał radca sekcyjny dr, Witek 
do Kijowa, by omówić sprawę trzeciego ta- 
kiego połączenia na linii Czerniowce- No- 
wosielica. 


— Złoty piasek. Na wyspie Formora 
na oceanie Spokojnym koło wybrzeży chiń- 
skich odkryto w jesieni z. r. w rzece wpa- 
dającej pod staeyą Patu do oceanu złoty pia- 
sek. Natychmiast pospieszyło tam wielu po- 
szukiwaczy złota i jak obecnie donoszą do 
lzby handlowej w Frakfurcie zgłoszono już 
do wywozu złota za 325.000 marek, co z 
pewnością jest tylko częścią wydobytego kru- 
szcu. Łożysko rzeki im bardziej w górę, tem 
więcej okazuje się bogatem w piasek złoty. 
Dziś pracuje już tam kilka tysięcy ludzi, 


Ostatnie wiadomości. 


Nieustająca komisya Izby posłów dla 
kodeksu karn' go obradowała wczoraj nad 
rozdziałem XIV. (sprawy obrazy honoru). 
Wniesiono, aby przy obrazie publicznej 


p 

do —.—. Banku krajowego 4!/,0, los. w 51 lat 
9860 do 100.50. Towarz. ktedyi. zal. ziemsk. 40/, 
97.— do 97.70, 40, los. w 4i'/. lat 95.70 do —.—, 


so śmiechu, z żywemi 7 
id ae JR REF dopuszezony był dowód prawdy. Po ży- bez wyjątku rozumieją dobrze po nie-|4/*, los. w521, 10050 do 161.20, 4%, los. w 56 -— 
ki aio b ków w San-Sebastian, a| wej dyskusyi posiedzenie przerwano. miecku. latach 95.20 do — .—. p 
j by PTYGODNIK 


Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włośc 
wlikw. — .— do —.—, Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6%/, los 
w 15 latach 50.—, do —.—. 


Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 5o m 
m. k. 104.80 do 105.50. Galic. funduszu propina- 
cyjnego 4'/, 9650 do 97.20. Bukow. funduszu 
propinacyjnego 6*|, 101.80 do 102.50. Kom. banka 
krajowego 5%, w.a. I. em. 101.30 do 102,—, 50, 
IL em. 101.— do 101.70. Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1873 6%, W. a. 103.50 do —.—, z roku 1883 
kih’ 99— do ——, 48), 9350 do ——, 

Losy: Losy miasta Krakowa 23.— do 25.50 
Losy iniasta Stanisławowa 36.— do —.—. 


aluty: Dukat cesarski 5.67 do 5.77. Napo- 
|= 3.50 do 9.67. Półimperyał rosyjski 9.70 
do -.—. Rubel rosyjski srebrny 1.22 do 1.27 
kubel rosyjski papierowy 12V do 1.22. 100 
marek niemieckich D9 — do 59.50. 


Kraków dnia 11. stycznia. 


kcye za sztukę: Banku gal. dla handlu i 
NA 4 Krakowie po 200 zł. —.— do —.—. 
Listy zastawne: 6 pr. Zakładu dm ziemsy. 


ona śmieje się również, dowiadując się, 
że jeden z banderylerów o mało co nie 
został przekłuty. ] 
Po za nimi spostrzegasz stromą ulicę 
z czarnemi fasadami domów, ozdobione- 
mi herbami w płaskorzeźbie, z balko- 
nami zielonemi lub brunatnemi, z mira- 


dorami okratowanemi, z wystającemi| m, z 34 £ 5 i ; 
Salim AN E A si nt 0 ta, Gl Alo mua 
kier y Pasio biekiinogo EDA; 0a yfidopótyy dopóki nie zadi nii i 
całkiem w głębi bogato paezmkony portal AA aa Pl na IE 
kościoła, ozłoconego blaskiem słońca. czeskiego prawa państwowego. Nie da 
Na dziedzińcu Fondy tamburino l się ona zbyć utworzeniem jskiejć szkółki 
dwie dudy grają aryę tańca baskijakiegg; przemysłowej, lub zaprowadzeniem języ- 
a dwie pokojówki 4 rozpuszczonemi wło- ka czeskiego, w siuil. manipulacyjnej 
sami, W czerwonych chustkach, przewią- ||. musi być z gruntu załatwioną. 
zanych na krzyż przez piersi, Ślizgnią |vy interesie Uzechów nie leży bynaj- 
Enei Sinaja do taktu z rękoma wy: mniej sprowadzenie pokoju, owszem mus 
szą Oni działać rozkładezo, aby dopiąć 


ciąg iętemi, trzeskając w palce jak ka- 
etam AREA ; n AA 
stanietami i spuszczając czarne Oczy NA swego. Przyjdzie chwila niebawem, gdy 


Na czeskiem zgromadzeniu ludowem 
w Ołomuńcu wystapił dr. Herold, mło- 
doczech, z mową, w której krytykował 
toczące się rokowania w sprawie utwo- 
rzenia większości parlamentarnej. Zapo- 
wiedział on, że nadaremne są usiłowania, 
aby usunąć kwestye polityczne i narodo- 


Berlin d. 12. stycznia. Wczorajsza 

TE LEGRAMY. telegraficznie sygnalizowana mowa mi- 

i nistra Bossego w sprawie języka pol- 

Czerniowce d. 12. stycznia. Staro- skiego w szkołach w Wiel. Księstwie 

żytny klasztor lipowanów (raskolnicy poznańskiem była odpowiedzią na mo- 

rosyjscy, którzy się schronili na Bu- wę p. Jażdżewskiego, który skarzył 

kowinę) Fantina Alba zgorzał prawie |sję nu gnębienie języka polskiego w 

do szczętu. i W. Ks. poznańskiem. P. Bosse oświad- 

Czerniowce d. 12. stycznia. Policya |czył, iż pomimo silnych względów, 

ogłasza list gończy za redaktorem przemawiających przeciw Polakom, go- 

dziennika Russka Prawda, jaki do nie- | tów jest do koncesyj przy nauce re- 

dawna wychodził w Wiedniu; sprawa |ligii w języku polskim tam, gdzie 
ta ma stać w związku z wychodźtwem | niemiecki język nie jest rozumiany] 

Rusinów bukowińskich. i 

: - Paryż d. 12. stycznia. Tekę mary- 

o da mą bai, wj ck Gewa wi dpi, 

kopię esi (Pag - e nej, | tóry jednak jej nie przyjął, Z tego 

zenia większości parlamentarnej, powodu obejmie prezes gabinetu Ri- 


hu morystyczno-satyryczny 


„SZCZUTEK: 


kosztuje tak dla miejscowych jak j za- 
miejscowych prenumeratorów - „Gazety 
Narodowej“ składających przedpłate 
bezpośrednio » administracyi Gazety : 


miesięcznie 35 ct. 
kwartalnie 1 zł. 


BĘ" Cena prenumeracyjna „Głaz, Nar.“ 
podaną jest powyżej w nagłówku, a to 
we Lwowie miesięcznie 1 zł, 50 et. kwar- 
talnie 4 zł. 50 ct. — ną prowineyi mie- 
sięcznie 2 zł. kwartalnie 6 z], WE 


koniec swych nóg zwinnych SCAR ; h albowiem minister Stei jet, i i 
| bach GZ ; likw. 100.50 do 101.50. 
Nagle dzwony "prem zadzw oai) dzisiejsi sojusznicy porwą się za bary, a b A einbac KoE Y | bot tymczasowo tekę marynarki, Car- |” dec ya kowo A Nadesłane. 
na nieszpór, proboszez > saórę i większość rozbije się skutkiem braku we-|był umową względem operacyj finan- not podpisał już dekrety nominacyi Walnty : Ruble papierowe za 100 121 — do 
ulica szeż żegna s je, | nętrznej racyi bytu. Mowca zakończył |sowych. FEE. p. je|127— Rubel s ebrny obrącakowy 1.15 do | == EA 
AM Pac. te * i majestatycznie, wyrszami niezadowolenia z powodu mo- Z powodu 70 letniej r ioy uro nowych ministrów. Nowy gabinet nie 20-frankówka ważna 9.55 do 9.65, 
ys 5 słać odcina się czarno ; | A: A gozu “jzloży w parlamencie żad oświad- i i 
słonecznem tle. 2 -| 5y p. Kramarza i absentowania SIĘ MO-| dzin hr. Hoh je P adnego Warszawa dnia 11. stycznia List otrzymałem — następne przysy- 
pa Sn kobiet od rawsko-czeskich posłów Seicherta i Svo- gzip. br enwartha, przygotowuj czenia, w 


laj jak dotąd. Z powodu wiadomego wy- 


b "zę Listy zastawne ser 1 102.35, ser, V ) 
102.15. padku nie martw się. Listownie obszerniej, 


edi ZE ER. wzrokiem, i posyła 4 pr. likwidacyjne 99.60. 5 Pr. warszaw 


mu jeszcze zdala koki prawica adres gratulacyjny, podnoszą- 


rzila podczas rozprawy nad funduszem Paryż d. 12. stycznia. Ribot ofia- 


eteryj j i : - > F j 46 ? 3 
głowę lekko na w przechyliwszy. e dyspozycyjnym. cy ma Jo męża stanu, JE rował admirałowi LefevzoiuwiARN | < ą 102:50, ser. V, 101-90. 165 Aa. 
Potem wkłada sucrar; Bag: = zienn1 yecezyi wiedeńskiej 0-| . i i. edeń d. 12. stycznia (tel ! 
u raria ostrożnie w Śledztwo w sprawie wycieczki „ So- glasza wezwanie do składek na poda- nisterstwa marynarki y a elegrafowane) s 


Renty: wspólna papierowa 98.32, srebrna 
98.—, austr. pap'erowa 100.77, złota ——, węg 
pap. 10080, złota 114.20 


Akeye NE transportowych : Ko- 


szklankę, dolewa wody i powoli nadpi- 
jając, rozkoszuje się świeżością į delika- 
tną wonią napoju. 


Paryż d. 12. stycznia. Ambasador 
angielski lord Dufferin złożył wczoraj 
wizytę prezesowi gabinetu Ribotowi i 


kołów* czeskich w Nancy zostało zanie- 
chane. 


rek jubileuszony dla papieża. Dyspe psj. Wino Chassaing. 


Wiedeń d. 12. stycznia. Chlumecki 


ż— OŹ—— . „ak y 2 3 i lei Ji dw. 2187 sniowi iej 240.5) nu — 
s n wr Posłem do sejmu bukowińskiego wy- |długo dziś konforował w swej kance- | „wiydogykimiu, że pra % kpa i Północnej -8250, SPAN, 00. Molens. 
Sztuki. Piekne brany został w Serecie radca rządowy laryi prezydyalnej z Jaworskim. Auglii Ridgeway'a w Maroku nie ma zachod, 2725, Weg. półn-wschod. ——, Polu RO 3 
LJ Hom " m Koni Wiedeń d. 12. stycznia. Hr. Hohen fpynajmniej tego charakteru, jaki przy- dniowej (Lombardy) 91.50. ZKŁAD P OCIĄGÓW 
Teatr. PIJE PAD IŚC a O E aro wart skończy wkrótce 70 lat życia 5| pisuje jej prasa francuska. Gabinet|  Akeye banków; austi, węgiersk. na 607 zł. obowiązujący ud 1 maja 189%. 


nougiluggo, t. j. żydów, dr. Straucher 


a 994—. anglo-austr. 151.50, Landerbanku 280 30, 


Unionbanku 244:25. 


Pożyezki publiczne : Gal. obligi indem. 105.10. 
Gal. propinacyjne 97.25, bukow. propin. 102.35 

Losy: Komunalne wiedeńskie 165,75, austr, 
Crerw. krzyża 18.70, węg. Czerw. krzyża 12.50 
Cisańskie —.—. Bazylika 6.70, Tureckie 44.75. 


(Czas lwowski): 
Odchodzą 


szlachta kouserwatywna przygotowuje 
dla niego na ten dzień adres. 


Bern d. 12. stycznia. Dyrekcye ko- 
lei szwajcarskich oświadczyły, że na 
czas wojny ćłowej z Francyą, zniżą 


angielski nie ma żadnego celu odbie- 
gającego od wspólnego interesu Euro- 
py, s Ridgeway otrzymał instrukcyę, 
aby we wszystkich kwestyach, mają- 
cych ogólno-europejski interes, poro- 


* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we czwartek „Angot*, ope- 
retka w 3 aktach Lecoqua; jutro w Rak 
„Ćwiastka piepieru”, komedya w 3 aktac 


W. Sardou ranieą. Melodra- 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
kroackiego przyszło do burzy. Ban (na- 
miestnik) hr. Khuen-Hedervary oświad- 
czył, że każdego, który coś twierdzi co 
nie jest prawdą, uznaje za kłamcę. Po 


+ Polska sztuka ZU Sr c z s : A 7 UR ceny frachtu dla towarów zagrani- zumiewał się z posłem francuskim k Waluty: Ruble, papier. 121—, 20-markówki 3.07] 1011 
mat Melerowej i + A ode tej o AA lewica, z wyjatkiem cznych od Włoch, Austryi i Niemiec, +Mircje. 11:84, 30-frankówki KŻ 8 ŻK| = 
wsią* z muzyką Noskowskiego " Echo prot. , mianowicie od bydła w całych wago- Paryż d. 12. stycznia. Nagłe przy- 


ny w Anglii i Ameryce, jak donosi 
warszawskie. 

Nowe dzieło Strarsa. W teatrze 
nad Wiedenką przedstawiono 9. bin. ope- 
retkę „Księżniczka Ninetta“, do której li- 
bretto ułożyli Witman i Bauer, znana już 


nach, od cukru i od wina w beczkach, 
tudzież od wiktuałów i od tarcie, 
Brest d. 12. stycznia. Tutejszy de- 
putowany, ks. Hulst ogłosił w mowie 
swojej jako program trancuskiego 


bycie cesarza niemieckiego do Sztras- 
burga (ob. ost. wiad.) wywołało tutaj 
niezmierną senzacyę (!) Dzienniki w 
osobnych wydaniach donoszą o tym 
wypadku. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 12. stycznia Dziś notujemy za 100 
ilogr. lkoco Lwów. Pszenic» gotowa 7.10 do 7.30 
Żyto gotowe 5.80 do 6.— Owies obroczny 5.10 
do 5.5v. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 


Tzba deputowanych Rady państwa za- 
raz po zebraniu SIĘ W d. 17. bm. podej- 
mie dalsze obrady szczegółowe nad þu- 
dżetem. W kołach rządowych pragną 


przyspieszenia W ten sposób obrad, aby 


dziś spółka, ą m : o-|F. uciekać się ponowni t Eri 5 y 11,—. Groch 5.50 do 8.50. Wyka 4.50 do 6.—. 
dzenie o "ósma R AW nia było pojrzeba kociiig prowizoryum stronnictwa katolickiego utworzenie Rzym d. 12. stycznia. W medyo- | Bobik 4.75 do 5.10. Hreczka 7.— do 760. Kuku- —; ŻAR es 
gatskiego. "DA Oldo rozszerzania wał przeciw wara Jh i protesto- |jpńskim sądzie zaszła krwawa scena |i p'ae E40 io 860, mowe 470 „do 65 |sgtani | z, 25] 54 SS 
Lit budżetowego. uj Ne wszelkim usilowaniom Sąd przysięgłych sądził sprawę czte- czerwona DE ir EO = 3 ASe pe = aj ! u 
er ią inne nie- |odbudowania mon i % : szwedzka 60.— do %0.—. Spirytus za 10.000 lit |Í Boisa 5 = 
atura. Magdeburger Zig. a Z% iee archizmu. rech anarchistów, którzy komisarza pret. loco stacye kolei 11.— do 11.25. Tendencya, | f3okala -. f E ZA 


Grae d. 12. Stycznia. Przy wy- policyi napadli byli. Sala była prze- | zniżkowa trwała. 
borach do Rady miejskiej w Trifail |pełniona anarchistami, , którzy nagle Bank galicygski dla handlu i przemysłu 
zwyciężyli po raz pierwszy Słowień- sędziów ciężkiemi kamieniami obrzu- km, x A Wyśw wiosno | "©6z0rem do godz 5 minm 59 r. o. 
cy. Wybrano 10 Słowieńców i 2 Niem- |cać zaczęli. Prokurator otrzymał kon- |, „į Psx 7.57, na maj-ozarwiec B2 da OŚĆ | redui. surera "óżni się 0 mins cd 

R : F y 3 m -czerwiec |> - europejskiego, mianowicie: _ f 
ców. Burmistrzem pct raz pierwszy |tuzyę w głowę, wożnego skaleczono Żyto m wa R JA 50: | Stodkowo-europejski (kolejowy) wskazeje godzinę 
wybrany Słowieniec. w rękę. Żandarmi aresztowali natych- | 77,10 659. 

Belgrad di2 stycznia. Zanosi miast kilku anarhistów, a sąd skazał 


: ; ; |12, zegar lwowski wskazuje godz IŻ minut 35 
do 5.02. Owies na wiomę 583 do 5.89. Rzepak | '* J 
ne styezeń-luty 12-65 do 1265, nowy rzepak 12:05 

się na częściową przemianę gabine- natychmiast herszta ich na 2 lata i 3 do 1310. Kalorepi 

towa. miesięce więzienia. 


10. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- —— 
de —.—. 


* Kwartalnika historycznego ze- 
szyt I. rocznika VII. właśnie wydany za- 
wiera prócz cennych uwag dyrektora Kę- 
trzy*-Liego „O początkach dyplomątyki pol- 
skiej" i ciętej polemiki A, Jabłonowskiego z 

=dźiejopisarzem rosyjskim Budanowem w spra- 
wie „Kolonizacyi Ukrainy za ostatnieh ją. 
gielonów* rozprawkę prof. Anatoła Lewi: 
ekiego, w której na podstawie nieznanego 
aktu króla Jana Olbrachta nowy pogląd wy- 
głasza na klęskę bukowińska z r. 1497, 


przyjażne Polakom gazet Polentkum u. 
zamieszczają artykuł p. te » Ostgrenae* 
Latifundienbesitz an unserer > orami 
wywołany głównie dne Hy Alltoś 
w okręgu kwidzyńsko sztumsmW, „ak om 
artykułu przyznaje wprawdzie K sk 
że ostatecznie możnaby ich „uw skit 
lojalnych poddanych monarchii pru 5 
że atoli co do państwa niemieckieg a 
tąd nie został cofnięty protest pols A 
186% r., i Że każdy dalszy mandat pol- 


Cyfr Husle, 4 których minuty podkreślone są 
cierna lluiji a, oznaczają porę nocną od godzimy 6 
0 


na sierpień | wrzesie, — — 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


TANGRET uzdolniony, przytem dohry 
ujeżdżacz koni zaprzęgowych i wierz- 
chowych, lat 35, żonaty, posiadający chlu- 
bne świadectwa z pierwszych domów, po- 
szukuje posady zaraz lub od 1. lutego. Pa- 
skawe oferty przyjmuje T. Szatkowski, ul. 


Karola Ludwika 19. kåk 
ALKA do ubierania sukien, trzelnowa, 
nowa, na sprzedaż Ulica Kurkowa 2. 

D. Parter na prawo. 445 


RETNOŚĆ blisko Lwowa, przy gościn- 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnie, 
a Eo Bieyny: 2 pokoje, uła», dwie 
stajnie, wozownia, drewutnia. Wszystkie 
budynki murowane i murem opasane. Ogród 
warzywny | owocowy morg , Studnia w po- 
dwó.zu Cena z wolnej ręki 4000 złr. 

Zgłoszenia : Aj neya prywatna t zerwińskie- 
go, ul. Sykstuska 32. 443 


Cn 

POTN EKONOM, z kilsunastoletnią 

praktyką, poszukuje posady. Paskawe 

zgłoszenia: A. G. 35, poste restante S:a- 
440 


łat. 


023 żonaty, uzdolniony wa wszy |j 


OGŁÓYEN 


stkich gałęziach swego zawodu , pusia- 
dający ohłubne świadectwa, poszukuje po 
sady zaraz. Łaskawe oferty pod literami 
J. B. przyjmnje p. Wierzbicki, Sykstuska 
1. 16, Lwów. 441 


oA inteligenina, w sSednim wieku, 
przyjęłaby obowiązek lektorki lub prz 
chorej osobie pielęgn=cyę, mogłaby zarzą 
dzać domem I prowadzić korespon'encyę 
Może jako dochodząca na dnie iub godziny 
tu w miejscu przychodzić , lub zupełne u 
mieszscz-nie przyjąć. Propozycye pod lite 
rami M. B poste restante Lwów. 437 
N4 ODMROŻENIE niezawodny środek 

wielokrotoie na klinikach zagranie-nych 
wypróbowany, przepisu dr. Posilewskiego 
wyrabiany przez aptekarza Stanisława La- 
ehowicza , dcstaó można jedynie w orygi 
nalnych słoikach po S: ot, w aptece pod 
Anołem Stróżem, przy ulicy Pańskiej w: 
Lwowie. 44? 


BOBA młode, intel gentna, z chlubnem 
świadectwami z domów poważnych. 
praktycznie i hygienicznie wychowuje dzie 
ei, przytem obeznana w każdej gałęzi go 
spodarstwa kobiecego, w czem może panią 
zasiąpićó, poszukuje natychmiast posały 
Adres : Bona, w domu WP. Ungerów Dro 
dohyez. 438 


QE BA władająca biegle językami nie- | 
mieckim, francuskim i angielskim, ro 

gumiejąca też po polsku, poszukuje umie 

szczeńia jako bona do dziee', lub do tuwa- 

rsystwa osób starszych. Zgłoszenia proszę 

adresować: Rozalia Kldagaen, poczta Obla- 

dów. 


Agentów 


z płaca 4103 
30 złr. miesięcznie 
tudzież 80*/, prowizyi, natychuiast po 


trzebuję. Każdy może zająć sie təm Jæ- 
ko ubocznem Zatrudnienie. 
Oferty adresować : 
Franz Hamaeek, Praga 1050 I. 


996307 


Wielmożna Pani ! 4008 
Zanim Wielm. Pani zdecydrje się 

gdziekolwiek kupić kałdry lub matera- 

ce, proszę łaskawie choćby Z ciekawość! 

zobaczyć własne wyroby pościeli w Ma- 

gazynie pod firma : 

JÓZEF SCHUSTER 

ulica Kcpernika l. 7 
gdzie jest najlepsze żródło nabycia tych 


p © 3 

3 
erza wa. 
Kouweat 00. Domisikauów w Po- 
toku Złotym przy Buczaczu, po- 


szukujo dzierżawcy na 100 mor- 
gów pola, zaraz. 


Chmielarz 


fachowo wykształceny, z długoletniemi 


świadectwami z większych skarbów, poszu- 
kuje umieszczenia. 


Bliższą wiadomość po- 


GAZETA NARODOWA z ` ątku duia 13. Stycznia 1898. Ne. 10. 


Polak 


liczący lat 82, na bardzo dobrem 
stanowisku, przebywający stale w 
Tryeście, szuka w drodze kores- 
pondercy: znajomości rodaczki pan- 
uy lub wdowy, przystojnej, nie w5- 


4158|żej lat 30, z wykształceniem 1 pe- 


wnein mieniem. Odpisy o ile mo- 


żności z fotografią, która zwróconą, 
zostanie, uprasza się pod adr.: „F. ; 


Anatoliusz J. post. rest. Tryest.* 


da Biuro wywiadowcze J. Polińskiego we 
cu w dobrym stanie, drm mieszkalny, |Lwowie. — Biuro polecić może także kilku 
zdolnych i wypróbowanych oficyslistów 

ekonomieznych. 


4160 


Nauczycielka 


i 


Irrytacze Pier 
KASZLE 


$ SIROP FLEGRY 


du DE 
<ORCE> 


we Lwowie 
waptchach PP. 
Mikvlascha, Wewior 
skiego : Ruciera 


do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych 


załatwia najtaniej 


RUDOLF MOSSE 


BIURO OGŁOSZEŃ 


Wiedei, 1., Seilerstätte 2. 


OGIO 


Istaiejąca od 24 


CELEST 


termometry, staraskopy, 


pokujowych i domowych, 
gwarancją. 


szybko i tanio. 


M 


wyrobów w różnych cena h i gatunkach 
jak: 
Kołdry zapałowe po złr. 4, 5 do 6. 
Kołdry wełniane po złr. 6'25, 7, 8B, 9, 
10, 13 po 14. 


Kołdry atłasowa od złr. 15 w każdej 
cenie do 32. 
Materace włosienne od złr. 15, 17, 18, 
20 w każdej cenie do złr. 32. 
Zapewniam zarazem P. T. kupujących , 
że wyroby moje najstaranniej są wyko- 
nane i z dobrych materyałów oraz że 
msm wielki wybór koców na łóżka, 
kap najgustowniejszych i chodników. 


JARZYNA 


Jubiler i złotnik 


$ 

e 

ę 

2 

e 

© 

v 

è 

* | pg 
; 7Ę 
+ V (i 
è (S sm 
pó szwajearskich 
< 

4 

<w . 
99464 


we Lwowie, pl. Marjąck, 


poleca Bwój bogato za- 
opatrzony skład wyro. 
pów jubilerskich, zło- 
tych i srebrnych kiii 
po najniższycu z. 
cenach, 


przyjmuje wszelkie zamówienia w 


SIWE |z północnych Niemiee, młoda, z egzami- 
nem państwowym , udziela gruntownej na= , 


uki w języku niemieckim, angielskim i 
francuskim , oraz wyższej nauki gry na 


BEZEĘSNNOŚĆ fortepianie, również wszystkich przedmio- | 
Pary, 28, ul: Bergere tów szkolnych. Adres: ulica Sykstuska 64, 


dom narożny, parter w prawo. 4157 


OSTATNI WYNALAZEK 


NAJDELIKATNIEJSZE 


diaii a 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 
PARIS 


Mydio Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem j 
ałe nadto posiada szczęśliwą wła- | 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i | 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło lo 


po cenach umiarkowanych i « 


Wszalkie ieveracye wykonuje 


IGGGOL X1GGGOGGGGEx=JALIGGGEGLJE 
POOPOROOPCPOPOLŁOLOLOOLŁO>POOH""""P"PR 
STANISŁAW WOŹNIAK 
ZZSĘAITYNISTIZ 
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 


poleca swój skład 


GARKO 


i wiedeńskich Śeiennych. 


Wszelkie reperacje z prowineyi przyjmuje i ta- 
kowe jak najlepiej i najtaniej wykonuje. 


ZZZ ZAZA AŠ Íd 


We Lwowi+, ulica Batorego 1. 30. 


Szkoła kroju wyrób form papierowych 


i pracownia sukien damskich 
pod firmą 


DA ALIEB— "R 


ONZZZILIE NV ICZ 


We Lwowie, ulica Batorego 1. 30. 


nie posiada rownego sobie. | 


d 


lut firma optyczna 


YNA KOTKGYSKIEGU 
we Lwowie, w H otelu Żopża 

poleca Szanownej P. Publiezności 
wszelkie towary opvyczne i fizykalne 


w zakres tago rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzęduych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako ta : 


okulary, ewikiery od 80 ct. i wy- 
žaj, barometry pod gwaranoją, 
mikro- 
skopy, rozmaite lupy itp. 
Również wrzyjmuje urządzevia 


Qzuoników elektepeznyeh 


1880 


a | 


NJERKJEJGECJE 


R Nm i w NN 0 0 1 w NN NAN M 0 


CRA DAAA DA L DA RI DE] 


3 


a. 


kieszonkowych, scehwarzwaldskich 


2999999697 


| 


——— w a 


zakres krawieczyzny wchodzące. 


L 
sma mo | 


Galic. Bank kredytow 


począwszy od dnia i. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


WASIM 


z ©-iniowem «vnowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*|,9/, Asygnaty kasowe s 90-dnioweia wypo- 
wiadzeniem oprocentewane gą począwszy Od dna 1. Maja 1890 po 4% 


s 30-dnw*yI5 £; pot ledsenia, 


b 


2-06 


JE 


AT 


% - nine 


Iawów dnia 31 Stycznie 1890. 


Przedruku nie płnoimy. 


Wydawca i odpowiedzialny 


£ASOW 


8088 


ibyrekceja. 


redaktor Platon Kostecki 


laiifaks* zwykłe 
150. ze stalowy- 


Łyżwy «. Azio iA 


=wioz = 


mi nożami zł. 220, „Halifaks“ S 
z szerokiemi nożami, polerowane GET ~ e mz 
t 4 u È 
o DEL 


zł. 3:50, niklowsae 5:0, Halifaks 
damskie z rowkami 150, niklowa- 
wane 3 zł. Merkur lub Helvetia zdr. 3:20, Jackson Heynes zł. 4'80, niklowane 6 złr. 
Rex najnowsze 6 złr. — Tyżwy żelazne zwykłe z rzemykami 1 złr. — Lodowce do 
l butów do regulowania 1 złr. — Cennik ilustrowany na żądanie. 


| ANTONE HALSKI , handel towarów żelaznych, Lwów, plac Maryacki l. 9. 


Komitet likwidacyjny masy rozbiorowej p. Wincentego Kirch- 
|msyera podaj: do wiadomości, że IV. Rozdział funduszów spo- 
| rządzony zost»*. Wierzycielom przypadająca nalżytość wypłaconą 
, będzie w kancelaryi adwokata Szlachtowskiego w Krakowie, pv- 
„cząwszy od 2. stycznia 1593 od 9 do 10 godziny zrana, 


Kraków, dn'a 30. grudnia 1892. 4120 


| 

| OKRUCHY HERBACIANE 
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 
i 1. gatunek zir. 320 | za Kkilograin franco 


| 2. gatunek zir, P— z opakowaniem 


A- VM. WM A MA NB MH 


, 4030 Thee % Rum-lmporteur, Brünn. 


| 


Pracownia 
en Damskich 
sTSZKI BUMEL 


w owie 
owskiej liczba 35 (parter) 


wykonuje 


* 


kiego wchodzące 
tg wzorów paryżkich. "BĘ 


W yborne 
nieklejone 


4 prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FAGRYKA TUTEK GYGARETOW CH 
ANTONIEGO GAW%ŁOWSKIEGO 


Sum. uliea falarago 1. 1%. 
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Wielki wybór 
nəjmodniejszych kapeluszy damskich 


na sezon wiosenny i zimowy 338 
utrzymujemy w uaszym magazynie i p.| cay „o moOŻI wie 
nmisrkowanych cenach Szan, Paniom 


|. SEDLAR i W. KARPINSKA 


plac Kapitulny 1l. 8, we Lwowie. 


Zamówienia z prowincyi nskuteczniamy naty hmiast. 


TYNKI OO YZ LG 


©+©+06666000 


10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
sa niezrównane 


Wyroby kosmatyczne, toaletowa i Perfumerie, 


Antilentilia, 


Zaden artykuł toaletowy nie może rywaliz .wać 
pod względem skutkn i dobroci z ANTILENTILIA 
Brodek ten otrzymany z odświełających substancyj 
usuwa w krótkim ezasie plegl, plamy wątroblane, 
bilzny itd., nadaje oorze świetaą blałość, świeżeżo 
I delikatność. -- Cona 2 złr. 


włosom siwym i wypłowiałym 
przywraea piękny kolor. PILIP'TO. 


o kilkakrotnem użyciu 
nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, któro pod wpływem tego znakomitego 
środtx odzyskują piorwetną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. BO ot. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, eebulki włoso- 


Valentin wo wzmaenia I do wytwarzania i porostu włosów pobu- 


f 
! 
| 
| dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ot. 


PUDA KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych motalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje piękną, 

naturalną białość i jest nioocenionym środkiem do hygienieznego upię- 

kszenia twarzy. $ 

Pudełko małe pudru białego 60 ot., cało 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetex, małe pudełko 
07 ct., większe 1 słr. 30 ct.. s łabędziem 1 sir. 60 centów. 


Woda fijołkowa. 


| 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 słr. 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 


Mydło kosmety czne. tnością i nader przyjemnym Zapa- 


ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
SAC5B skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatno plamy 
z twarzy, — Cena 60 centów. 


J. IHNATOWICZ 


% wo LWOWIE 'w sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, 
R róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 30. — W COZER- 


NIOWCACH Rynek 1. 3. 


ov- 
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Dr. GOliIS:a 
uniwersalny sm 


proszek do potraw 


(wprowadzony w roka 1551). 


Dietetyczny środek pomagający trawieniu. 
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Augtro-Węgierskiej 
monarchii. 


Cena małego pudełka 81 ct., dużego złr. 1:26. 


Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. Gölis“ i zamkniąte 
protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Gólis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gólis'a uniwersalnego proszku do potraw“. 


Wyłączni producenci (od roku 1868) 


Dr. Józefa Gólis'a Następcy 
Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 


Rozsyłka hurtowna i drobna. 


1 


q Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie. 


IPye STS TYY VFP TY O FFY a S wE 
OoOo O l ĖS 


, królowie polscy w obrazach i pieśniach, Część poetycana S. Duchińskiej 


nieśli na ulicę 


D Tu Gw © AID <A AE. da T CENOWA A KAD AD GF. 00M LO) O cm SBa. i. Sx FE 


LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA 


Lwów, ulica Kopernika l. 17 
rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu 
wykonuje wszeikie roboty w zakres litografii wchodzące 
JS po możitwie niskich cenach. wag 4034 


100 biletów wizy towych 


na pięknym białym kartonie z gustowna kasetka od 1 ztr. 30 ci. 


Wydawnictwa K. Kozłowskiego w Poznanin. 


dą A Wstęp 

prozą hr. Wojeiecha Dziednszyckiego. Rysuaki oryginalne W. Kljasza. Cena R 
lv, w ozdobnej oprawie złr. 9:50. Królowie sa wyobrażeni w całych postaciach 
z archeologiczną śwtłościę, każły nosi na sobie strój wiekowi i Zwyczajoiń odpo- 
wiodni, a obraz cały uęty w charakterystyczne winiety Pieśni o królach odzna- 
czają się iście królewską powagą i wspaniałym językiem, budzą jak „Kuryer Po- 
znański* pisze — w czytelnikach zamiłowanie wszystkiego co wzniosłe i szlachet- 
ne — ucząc wierzyć kochać i mie nadzieję na przyszłość. O rozprawie hr. Dzie: 
duszyckiego wyraża się powyższe pismo, że jest prawdziwą ozdoby dzieła. 

Album wojska polskiego z 1831 r. Album powyższe zawiera 12 wislkich tablic, 
wykonanych podług oryginatnych rysuuków J. Kossaka, Eljasza, Mottego i innych. 
Znajduje się tu 60 różnych p staci wojskowych kolorowauych armii polskiej z roku 
1831, a próz tego dodana część literacka pióra R. Jarochowskiego Jest to miła 
pamiątka narodowa a zarazem ozdoba każdego salonu. Cena w tece 24 złr, w te- 
ce ozdobnej 27 zir. za co przesyłka franco l 

Chopin u księcia Radziwiłła. Piękny obraz ścienny, wykonany podług oryginałw 
H. Siemiradzkiego, w rozwiarach 95><723 cm Cena 13 złr. Na wspaniałą tą ry- 
cinę zwraca się uw»gę wszystki h miłośników sztuk pięknych a mianowicie wiel- 
bicieli nieśmiertelneco mistrza tonów, co swym geniuszem d:leko i szeroko rozsła- 
w ł imię Polski, 

Mulowniczy opis Polski, czyli Geografis ojczystego krnju. Ułożył J, Choci- 
szewski 3534 str. 90 rycin. Cela ża egzemplarz w osd. oprawie złr. 2-70, 

Wojsko polskie z r. 1831. Kciążka ta zawiera 10 dużych rycin. które przedstawiaja 
podług rysunku W. Mottego różne bronie wojska polskiego. Dodana krótka histo- 
rya o wojskow.ści i działaniach wojen .ych w 1831 r. Cena £ oprawą złr. 1 25. 
Kgzemplucz na welinie, wielki fermat, kolorowane ryciny, złe. 750, 

Bitwa warszawska w dalu 6. 1 7. września 1831 r. Dzieł. pośmiertne L Miero- 
sławsk egu. Tom I III Że znakomitą i obszerną (n5 str.) przedmową K., Jaro- 
chowskiego, z planem [ortyfikauyi Warszawy, Cona dawn ej 5 złr. zniżona na 3 zł. 

Bitwy i polyczki w 1881 r. Zestawił L, Cajl.er. 418 str., z kolor. mapą teatru 
wojny. Cens zniżona z 5 złr. na złr 250. ' 

History» polsku w pięknych przykładaeh przedstawiona. Zbiór wzrów dziel- 
ności, pracy, nauki 1 poświęcenia dla kraju , jakiemi s'e odznaczali n.si przodko- 
w.e. Dla pouczenia | rozrywki ladu polskiego zestawik J, Chooiszewski, Cena 50 et 
4% opr. ob ct, Ww viehngi oprawia ma mwolinie ZAT. 1-20, k 
np. szienntk Poznanski, Kurjer Posnański 
taco tę pracę d. Chocia ewskiego, kt f 


Różne pisma polskie, jak 
A Nowa mice polecają go- 
ora zusłteguje na jak najw'eększe roz sehi- 
nienie; giy? uczy miłować oezyzng, zachęca do cnót, edy, nauki i GEM 
ianowicie zwracamy na to uwagę, że uwzględniona jest tu wielce tak nam po- 
pa AA kę (str. 151, zdanie Kosciuszki o czarnej godz nie) Taka 
Enh doda Fw" orzeni W Sercaeh młodzieży, może ochronić niejednego w przy- 
Podręcznik gcogrulil ojczystej, zawierający treściwy 
z uwzględnieniu dzisiejszych stosunków 1 
wiadomość 0 Czechacii i Rusinach. Ul żył J Chociszewski. 283 sir 50 rycia i S$ 
mape s. Cena SO et. z oprawą l złr., w pięknej oprawie zr. 1/50. asia gzyst- 
kie p'siua polec ły serdecznie to dziełko, jako b rdzo pouczujauce. Podre ści te 
ważni posada zaletę, że uwzglednia w wysokim stopniu zm © kresowe. a miano- 
wicie: Szlązk, Spiż, Prusy Wschodnie i Zachodnie, podająe nie tylko ik, iż 

i ficzny, ale najnor sze dity statystyczne, także wiadomosci o handlu i c yśle. 
Zbiór zniaw, gier I rozrywek dla młodzieży przez K. Krzłowskiega W ir ie H 
z licznemi obrazkami. Cena zniżona 1 złr. zajniast złr. 180. ę, SRP OE 
Zamów enia uprasza się nadsył ¢ do wydawcy pod adresem; 


K. Kozłowski, Poznań, ul. Długa 8. 


i opis ziem dawnej Polski 
podziału politycznego Dodana krótka 


41%) 


Najtańsze żródło do nabycia 
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wałny, ią: i ael de robót drutowych, włóczki, hsrasu, 
fiłozeli, szaeisx i pzciorek, haftów na kanwie, Atłusje i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wyrustek, wstawek sułarek i koronek, mydeł, perfum, g:z6- 
bieni i szczotek, pnlaresów, worzczków i gaklewuk, 


instrumentów muzycznych 
Hzarmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów uv reperacji fortepianów 


w handlu pod firmą 


| we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 


Łazkawa ramór'onia sskwteczniają Się natychmiast, 


JBOBONOBOWO PSOR OROORO 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drokarni i litografi Pillera I Spółki Wo Lwowie 


8ą do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani 
i 


Wykaż pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze presimy nadsyłać przekaem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. 


OBONOBOBOBCHOKOMOH OSOBOB 
Michał Waselica i Andrzej Kilian 


> wwe Levo w ie 
mają zaszczyt zawiadomić, że Swoją pracownię stolarską prze: 
Szpitalna l. 15 i wykonują wszelkie zamó- 


aw + 


